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M idZj rządami ro sjisz im  i niem ieckim  
odbyw ały się  układy celne dopełniające, które 
potrzebne były  d la tego , że N iem cy niedośó  
p raw idłow o stosow ały się do p zepisów  trakta­
tu handlow ego, zaw artego za czasów C ip rm a -  
go. Z  początku układy se ły  jak z h mi nia i 
były  parę razy zaw ieszane, w  ostatnich jednak 
ozasath, m rże w skutek zwiększającej się n ie­
pewne śoi w  stosunkaoh politycznych. ob’e ra­
bujące strrny p ośp iesty ły  usunąć w szelk ie nie- 
porozumienia i oto nareszcie układ stanął, a 
zawiera on postanow .en.a obohodząoe ludnośó 
polską W iadomo, że rząd pruski bardzo utru­
dniał w e&aiaham z K rólestwa i L itw y  szuka 
nie prany przy robotach polnych w  Pozaań- 
skiem  i Prusach Zachodnich. Przed kilku laty  
oałK]<m n ie  puszczał ich przez gran-cę, potem  
zań, nw zględniaiąo skargi niem ieckich rolników, 
daw ał im  pozw olenie sprowadzać polek 'os ro 
botm ków  na krótkie tarm iny, dow olnie ozna­
czane przez landratów. W  L iektćrysh m ieisio  
wosciaoh odsunął od granioy w  głąb  Kraju ma 
łe  kom o-y oMue, przeznaczone do rew idow ania  
tow srów , idących nia z dalekt, nio kolejam i, 
ale z sąsiednich nadgranicznych okolic, w  ten  
z i i  sp 'sób ogrom nie utrudnił w yw óz do N ie ­
m iec polskich produktów, oo w eźaioa przy lada  
farze z kilku workami zboża, a'bo z tuzinem  
gęsi, m usiał w yrabisó dla sieb.e paszport, ko  
sztająey do dw udzi-stu  rubli, i w izow ać go u 
o e m  eokiege konsula w  "Wkrarawie, to zaś n ie  
m ogło się opłaokć, trzeba zatem  było posyłać  
tow ary na w ie la ie  di jg . handlow e i  przez to 
ponedó koszta, które pochłaniały ca ły  zysk  
Ł o iliw y  W reszcie zm uszał w łatoioieli berllnek  
na W iśle i N iem nie do zm ieniania na granioy  
h  saków, a sam ym  berlinkom nie pozw alał z* 
mowaó w Gd >ń*ku lub K róljw ou, co znowu 
m iało ten  skutek, i t  berlinki nie m ogąc wró­
cić w ,esi?n’ w  granioe K rólestw a i L itw y  z 
powodu n iskiego star u wody, sz ły  w  ow yrh  
m iastach z publicznego m łotka na opałowe  
drzewo. W idoczne iesi, że re w szystk ie utru­
dnienia obm yślił rząd pruski g łów m » na szko 
dę ludności polskiej, GInębii ją u siebie, gnębił 
i  tę i  sąsiedniego państwa, licząc na to, że  za 
Polakam i rząd petersburski przeoie się n ie  ej 
m:a. I  w istooie długo się n ie  ujmował, aż do­
piero przed rokiem  rwróoono na to uw agę w  
R o s j i,  k iedy  w skutek sg ita o y i egra czj ków  
niem ieckm h Prrsy zarzęiy  robić tzy':anv zbożu 
rosyjskiem u. Zdawało się  w pierwszej chw ili, 
i e  zerw any będzie traktat handlowy bo T ow a­
rzystw o popierania przemy słu  i  nundlu, mające 
sw ą głów ną siedzibą w Petersburgu, a filie w  
calem  państwie, w ystąp ło  z takim i dowodam i 
nierzetelności pruskish celników , że .'bu z_h.q  
w  R osyi było ogrom ne, jednak rząd berliński 
pośpieszył zaproponowsć układy dop»łnia|ąco i 
na to w  Petersburgu przystano. T e w łaśn ie u- 
z ła d j tar, z się r kończyły, a zawierają nastę­
pujące p ostan ow ien ia :

„Ludziom- w ychodzącym  z państwa rosyj­
sk iego na roboty przy gospodarstwaoh w iej- 
sk icn  w  N.em ozeuh, w ydaw ane będą bezpłatn>e 
w szelk ie ew ia leotw a na prawo pobytu w  N iem ­
czech, na przeciąg ośm iu m-esięciy, a m ianow i­
cie od 1 kw ietu ia  do 1 grudnia. Form alności 
paszport cwe dla m.cszkauGÓw nadgranicznych  
mają być uregulowane w  ten  sposób, i e  karty 
legitym aeyjne, ozj li tak zw ane przepustki b ę­
dą daw ały prawo do kilkakrotnego przekracza*

n ’’a gran o /  i m u ły  wartość na dui 28. Te 
przepustki, p ia n e  w dwóch językach. — w  ro­
syjskim  i nńm ieobltn  — będą wyda ia n «  ty lko  
•własnym podlanym  państw, z«wierająoych n i ­
n iejszy nklad albo tym  poddanym drugiego a 
cyoh pańuw , którzy stale m ieszkają w  grani- 
o*oh państwa, "wydającego przepustkę Przepu­
stka uprawnia do zupełnie woluRgo podróżowa­
nia pc pnństwie, do k tó ”eg> ją d a m  — ca ł­
kiem , jak w izow any paszport*.

„N ism ieoke komory oaine w (Jórzuie i 
Herb ch, oraz w Lilku inryoh miejscowościach, 
posiadających przyiom órki, przisauięte bjdą z  
głębi k-ąju ku samoj grani jy, skoro tylko tem 
staną "doowiednio budynki, nie późo'ej jed ak, 
iak 1 lEs‘opada r. b., tymozisem zaś wydane 
bęią  przez władze pruskie przepisy, ufatwiają- 
oe przewóz tłw arów  w  tyoh punktach cd 
grauioy do istuiejąnyoh teraz zabudowań cel 
nych, prz^ozem transporty na tern miejsou 
mogą bfó  kon wnjow*ni pizez s tra i graniczną*.

„W  sprawie żeglugi rzecznej, rząd rosyj­
ski jg>dz* się, aby staiki niemieokie dooho- 
in iły  Niemuem do GIeorgen.hurga , natomiast 
Wszelkie statki w y p ły a ią o e  do P-ua z piństw a 
ro yjskiego, mogą iob.jać do u jśu a rz » k  i tam 
zimować*

Układ ten, podpisany prze? delegatów  obu 
państw , m i wkrótce otrzym ać za tw ard zen ie  
rżąc ów  rosyjskiego i n iem ieckiego.

K i3La dni tem u doniosły warszawskie  
dzienniki, że w  K rólestw ie krątv j-vkiś św istek , 
pod /isany przez „Matki przyszłych pokoleń", 
a zaw ierający w  frazę ach bom bastyozuyoh  
protest przeoiw jakimś „tigodowcom 41, którzy  
pragną w yuw crzjó inne warunki żyo a dia lu  
dnoś?i p Iskiej. Te n ib y  „Matki* w zyw -ją  p io­
runy na a łow y  aagodow ców “, oskarżając ich o 
to, że „chcą Polskę obtat scznie zaprzepaścić i  
ziił»zosyć“ —  i przysięgają te „Matki*, że z 
laką „zdradą bęrlą w alczyły  do ostatniej kropli 
krwi*.

N a podobne w yroby niewiadom o czyje — 
ozy półgłów ków , ozy przew rotnych — nie  
warto zwracać uw agi. R asd y  rozsądny cz ło ­
w iek  rom m ii, że  aai. stronnictwa, ani naw et 
gi m a ik  „ugodowców* m iędzy nam i być nie  
może, albow ieta ugoda w fedy ty iko  j»st moż- 
liw a, gd y  j?,ki«ś dw ie struny p o s ia d łą  moc 
jej itawaroia, j<ż-li w  tom dob owolnie widzą  
cbopciną koriyś'*. Podstaw ą rsz -lbiej um ow y  
czy ugody jest wzajem na św iadczenie, ale tego  
w łaśnie n ie dostaje in d n cśń  polskiej w grani­
cach pańbtwa ro -yjsLuge. Tam ona m oże tylko  
w ypełniać obos..ązki. nwdeione przeć ustawy —  
i to czyn ić  m usi i czyni. K w esty  a ty lko  w  
tom i m rsu, ozy z poczucia lojaluośoi ? W sa  
mej faktycznej stronie rzeozy nio to n ie  zm ie­
nia, ale szcz;*ra i otwart* uznaw mie lojalności 
staw ia ludnośś polską przed rządem w  innem. 
św ietle, a z tago w ynika, to  św istek  „Matek* 
wojuje z w iatrakam i, W  książce ozuerotomo- 
woj „H storya D „óoh lat* ezy ti my t ik i ury- 
w el : „K i i y  w ozerweu 1862 r. w. ks. K on- 
jtanty , św n ża  m im ow an y  nam iestnik K r ó ­
lestw * Polski *go, w ybierał się do W arszaw y  
oeloiŁ wprowadzenia refsrm , który oh połowa  
'cystarosyłaby dziś do zadow olenia najbar- 
Uziej w ym agających pi-aun eń, — w  tajem ni­
czej kuźni rewolucyjnej odbiiauo w  tysiącaah  
egzom plarzy proklam ację, ostrjtegejąoą przed 
grożącem  niebezpisozeńitw em  przsd fatalną  
perspektyw ą k ie iy to  kraj ca ły , otrzym aw szy  
bzerofea polityczną autonom ię, za ty  je w  sp o ­
koju i ano te t a  z a r sz e  w  m ieszczłń ik im  o ­

portunizm ie. U dtzw a ta, p-zypominają^a bsm - 
bastyczn cśd ą  srb-^lne w ypracowania, była je­
dnak o-ytana i r c t iłs  wrażenie T uk Oa bliwsze 
b y ły  <o czasy*.

D ziś jut podobne wypracowania czytane  
są dla śm iechu i żadnego w raźm la nie robią u 
nas Ala zrobiły  w rażenie n ;  Moskiewskich Wis- 
domośtiach , p tum zaś na kilku innyon rosyj- 
sVi.3h pisziaob. D latego j .świę-.amy tej spra­
w ie  chw iR  uw agi. Mosk W ’ed napisały, że  
Pol e j  pragaą zdobyć m o tic ś ć  „znęcaniu s'ę  
n%d K osyą i  R osyausm i* — a to  pow tórzyły  
pokrewna tem u d zien sik ow i pisma. Ze.miast 
cdpo y ied si na to z n»oaei strony, w ystarczy  
przytoczyć uw agę petersburskich Nowoi t i l k tó ­
re tak  się  o d e z w a ły : „Gktyby się by/o jak nrj- 
bardziej' przekonanym  o lekkom yślności Pola 
ków, to jeszcze tr a d io  pogodzić się z myślą, 
ź e o n l j r i g a ą  sinian jeno d la tego , aby się  
Łnęo&ć nad Ra3yanami i  R ojyą. Składają oni 
dowody, że  choą czegoś i-itotmejsz ?go i rea l­
ni sjszsgo — rów nouprew nrnia, ziem stw , sam o­
rządu m te-skiego. posad w  adm iaist-aoyi m iejsco­
wej i przy kolejach , dopuizezania ks ę ty  do 
w ykładów  religo , rozszerzenia stosunków  p ra­
sowych, zanisohatua system u przy czepek s  po 
wodu jęz ja a . To w szystko n ie  jsst dążutśoią  
do znęcania się nad R o°yą M oskiewska g»ze- 
t» utrzymuje, i e  upraw iany dotąd system  w  
K rólestw ie dał najlepsze ł efu ltaty . A le prze­
czy  tem u w szystko, oo w idzim y — i  stau rze­
ozy, i opinia obu społeczeństw , i  o g ó ł prasy  
tak polskiej, jak roty  jakiej. W  szystko przim e  
w:a z* potrzebą bardziej dodatnich stosunków*.

Istotnie, w szystko  z« tern przemawia, ale  
ozy jest słuohauB, o tu r  jeszcze z nicLego nie  
mośna wnosić. K  ląŁę Im eretyński i nowy k u ­
rator naukow ego okręgu p. L 'g in , b y ły  profe- 
Łor odeakiego uniw ersytetu  i dotąd prezydent 
Odesy — obaj odwlekają sw ó: przyiazd dc W ar­
szaw y, gdzie zatem  panuje pow szechna n iepe­
wność. Pak samo ruda państwowa w c ią i je- 
szosę rozpatruje w n io sik  nniesiecia konttybu- 
evi, łtcou ej przez ziami^i polskioh od roku  
186S ci ego

Sial-

Sjjra-ra kreteńska pocznie — w edług w sze l­
k iego  prawdopodobieństwa — zw olna tracić  
swój ostry oharakter. W ystąpien ie G rsoyi do­
konało bądź co bądź w uins; rzeczy, do której 
m gd yb y  n ie doszło, gdyb .t m e gw ałtow ność  
rządu ateńskiego : Kratę zaokupow ały m ocar­
stwa pom mo zgodności gabinetów  nu to, że w  
źoduej okolicy  p tń stw a  tureckiago n ie  p . w in­
no b yć tworzone „oendom inium  * Tak fakta  
zmuszuią do d zia łam - w biew  teoretycznym  za 
łożeniom  tak niszaw odnle jeszcze nieraz się  
stanie, zanim  się skońozy orłi likw idaoya g o ­
spodarki tureckiej. D o państw  okupująeyoh  
K ietę  n ależą i Q leuya, wpr*wdzia bez p ozw o­
len ia mocarstw, zawsze jednak ma co p olity­
czne znaczenie i  będzie m iało skutek. Jak  Sa- 
baudya w  r. 1854 przez m izerny i  nieproszony  
udział y, w oin ie krym skiej zdobyła szanse do 
rozszeizenia się kosztem  sąshd iuoh  państew ek  
włoskich, tak samo tersin ie i -ze znajdowanie 
się G rioy i w  gronie okupująoyoh w ielk ich  mo- 
oarstw, otw iera przed nią pew ne sztnse, k tó ­
rych zapewne n ie zeohee narażać w yzyw aniem  
T aroyi do rozprawy orężna] w  którym kolw iek  
innym  punkcie. N ie w ydaje się m o ii wem , aby  
K reta w róciła pod panow anie tnreckie, a żs  
okupoweną przez k i’ka m ocarstw być zaw sze  
nie może, przeto stąd w ynika ą dobre dla Glre- 
oyi w idoki. Zapew ne ona na tern poprzestanie, 
nie narażając się na dem onstraoyę H it w zdłuż

jej brzegów, zapow iedzianą na wypadek  
szego p zez nią w yzyw ania  Tnroyi.

Donoszą wprawdzie o nakrzanem  z K on- 
sianrynopola zm obilizow aniu 8 0 0 0 0  rezerwy, o 
m ilitarnym  ruchu w Serbii i o grom adzeniu  
się w  R um elii c hotniczyoh rddziałów  mac6- 
doioaioh, ale to są zapew ne przygotow ania na 
w szelk i wypadek. A  wypadków  niezaw odnie  
będzie dużo, bo żadne k nsylium  nie w strzy­
ma agonii tureckiej. Można przypuszczać, że  
ty lk o  na razie paroksyzm m inął baz katastrefy.

w » w i.i womagggmaggga i
Zatarg kretenskl. — Ruch wyborczy.
P*szą nam z W iednie, 17 lu teg o :
D yołom aoi w islk ioh  n iooirstw  ni»radza:ą 

się s a a  śruikum \ zuiuszen:a O-rcoyi d j  oiw ro*  
tu ; wódz cd d iia łów  greck'oh ogli-sza okupaoyę 
K rety i za  ibywa na Tu-kauh w *rownię Aghię; 
Turcya arucLom a wojsko — ta fakfa cec tają 
dzisiejszy stan za largu u* w suaudsii. ?aw u  
ociężałość w asradaoh w .aikioh m ocarstw tłó- 
mnozy się koniecznością porczumiewau a r-ię 
rtądów  n ietylko pom iędzy eoh ą , lecz t»kże  
t e  sw ym i reprezentanta i i i  w Oaragrodj e i A te ­
nach. Jednak cały ty d z ;:ń  kcóry upłynął od  
w 7'j -z łu  flo ty lli grecKicj do K.ret>, pow -nisn  
był wys iarozyó na pow zięcie stanowczej uchw a­
ły , jeżeli istotn ie zgoda w ielk ich  mocarstw jest 
tak zupełną, jak dotąd zapewniają Gtreoy oczy ­
w iście detąd nie wiarzą w tę  zg  .dę bszw zglę-  
dBą i  trw ełą. Inaczej pułkow nik V*s 03 me 
śm iałby pod ok u  europejskiego oddziała oku- 
p»oyja*go rorpoezynaó n* dobre a se y i w ojen­
nej przsc.w ko Turkom. W  wojnie serboko buł­
garskiej, w z m ie r. 1885, w ysA rczy ły  dw ie  
koafarenoye posłów  wielkiob mooa~siw w  B « 
łogrodzie, ab® się porozumieć w zględem  po­
wstrzym ania ' ufgarow od in w a ty i do Serbii. Po- 
s; ł  a 'stry«‘oko-w<;g'orski w  B  ałcgrodaio kr. 
K htyenhuU er w yjechał dc Pirotu na granicy  
serbskiej i w  o.ągu kilkunastu *mnnt zdołał 
zw ycięsk iego  ks. Aleksandra zm usić do odwrotu. 
Tak samo w  maju r. 1886 dobitne i zgodne  
w ystąpienie w ielk ioh moearstw (pomimo abs^y- 
nsnoy* Francyi) w  r k* m gn eniu Rmusiło r z ą i  
gieck i do zŁniechaula wojny z Tnroyą. Tego, 00
nabywają dziś „suohwuiośclą* GUecsyi, n ie do-
dobna w ięc wytłóm anzyó sobie m aize , jak 
przekonaniem dworu ateńskiego, że tym  razom  
nie odez wic się  rów nie c iam w oze vs±o w.el* 
kioL mocarstw. N ie  wiadomo, na jakich po- 
UlH on rękojm iach opiera się to prz/puszozem e  
dworu greckiego ? Tym czasem  pewną jest rze
C2ą , ż" dem onstraoye sym patyi, zauuozająoa  
s :ę w e 'W łiseech, A nglii, a także w  prasie fran­
cuskiej, utrudniające dosadnie akcyę odnoluyoh  
rządów przaeiw ko GK noyi, zna om ie przyozy- 
nii ją si» do utwierdzania jjj w  oporze p rze­
ciw ko ofeeyaluym groźbom. Jakoż w ogóle czy n ­
na interw enoya w ielnioh morarstw prreoiwko  
Grozom sprzeciw iałaby się  całej d o tych cza ­
sowej polityoe europejskiej vr kw astyi wscho- 
duiei.

R ozw ijała się cna de ąd zaw sze w  ten  sposób, 
że m ocarstwa europajsiie wprs w iz ie  dyplom aty­
cznym i środaami usiłow ały  pow strzym yw ać n a­
rody słow iańskie, greohi i rnm ar-k i od w ojny  
z T u ro y ą , ale ostrtsoBnie n ietylko środkami 
dyplom atycznym i, lecz fakża ozyna.a  przasska- 
d ta ły  T aroyi sUumić zorojae powstanie D la  
tego też  wiadom ość o urucho’m ienin wojsk tu ­
reckich ma ty lko  podrzędne znaczenie. Jest 
rzeczą bardzo w ą tp o w ą , aby w ie lk ie  moca’'- 
stw a czynn ie zm usiły  D rek iw  do odwro*u ale 
jest reejrą pew ną, *e n ie  pozwolą Turoyi użyć  
sw sj piue-aooy w zg lęd im  Drecyi. pa'la ie n -

cia ar g ’elskiir wczoraj a im sier  B »]fo -r  w skrze­
sił już wid^no możliwej —  wojny europejskiej!
Ta groźba zupełnie wystarcza, aby  u t'z /m a ó  
egodę Twielsich mocarstw — aie nia na k o ­
rzyść Taroyi. B o raw za po a ię le y  w ie lk ie  c i  
m oc^ritwam i znajdą się takie, które łatw iej 
zgod ą S’ę nu ubezwładn-ania i nową am ru » 
cyę Taroyi, n iż na u ty c ie  środków w ojsnuych  
przeć wko jej „natutalnym * spi dk bie-coai. 
Prawda, i s  każdy sc k res Grecy 1 nŁ'ychmi*i3u 
obgdzi ry  wfdiraoyę : gw ałtow ne aepira >ye B u ł­
garów i Serbó^ , jak to tym i dniam i cfc^ar ia 
w ypow iedział s ir b ik i posał w  P iry żu , a. prezes 
gabinetu asrbakiego pidtza^ w ojny bułgarskiej, 
&"ra ra da. A le t-0 rą k w isty e  przyszłości, oh-aó 
bliskiej, na dziś zaś dyp o m a -y t prawa ipoao- 
bnie zadowoli się sa srg  usniea. pożaru k psteń- 
sk iegc, chor' b j  pewnem i uWępsŁwftm: ua k o­
rzyść G recji i na ujmę Taroyi. Ta ernosć 
tłóm a'zy  n ibyto zadziw iają tą „znc-hwa!ośA“ 
G reków, którzy naw et za-ęc.a K a ie i  przez 
o id z ;-.ły w  et kich mo arisw nia biorą na seryo. f

A czkolw iek z ozasem we w szystkich  pro- 
winoyaoh n am toży ło  się  w n ien itn ra łn y  s t a- 
sób stronnictw , t )  isdnak na tle  tera ia ie jizeg c  
ruohu w yborczego najliczniej izy  zastęp stroa- 
o ictw  w ystępuje w  Czechach. D ziean  kt ora- 
skie w ym ieniają a i  16 stronnictw , któryoh kan- 
d°d*oi w alczą c mands y. I  to po stronią o le ­
sk iej: 1) stronnictw o narodowa (U.aroozcikie),
2) w olnom yslua Cmłodooseskie), 3) kor ierwuty- 
wup w kury i w ielk ie , posiadłości, 4) t* ioh ok o-  
narodowe, 5) sooyalisiyczue, 6) presru ysfowe,
7) antysem ickie, 8) postępowa (om ladiń iy) Pł 
ugrarne, 10) sooyalistów  n -e ia le ła y ih  czy li 
„antrohi stów teoretycznych1’ ; p< str ic la  nin> 
m iaok iej: 1) riemieoKo-po3tępi)we (daw ne libe 
ralne), 2) w ierm konstytacyjna  w kuryi w ie l­
kiej posiadłości, 3) niem ieokie s tr o n n o te o  la 
dowe, -I) przem ysłowe, 5) aufyjem  ckie, 6) okrzj- 
ścijańsko-sc ya ln e , — razem 16.

Jak  wiadomo, zaproponowany przez staro- *  
czeohów  kompromis został odrzucony przez 
młodooKechów. P ierw si zu ten  sam odzielnie sta ­
wiają Kandydatów w  n iektórych osręgach , k tó ­
re dawa ei w ybierały  zaw sze pesłow  s.Lar;oze- 
ski-ch. M ianow icie w prazkiej 5-tcj kuryi k su-  
dydijfl dr. W ładysław  R itg er  przeciw ko mio- 
dcczeohow i Brze snowskiemu, w okręgu młodo- 
bolesław skim  anany b. poseł i szczery przyja­
c ie l Poiaaów dyrektor Tonuer prze Ewko m ło- 
doozeohowi Jundsie, w Piska były  poseł staro- 
czeski dr. S ieid l, i t. d. ogolę dotąd w y stę ­
pnie 10 kandydatów  staro czesk ich , n iektórzy  
z nich, .iak dr. R yba w  ok -ęga  krolowoart ie -  
ckim  1 Sabat* w  okręgu ryohnowskim  znajdują 
się równeoześnio na liśc ie  kandydatów  stronni­
ctw* katoliabo narodow sgo o g ło3zon.*j w  K ato­
lickich listach Stronnictw o to g łów n ie ubiega  
się  o m andaty w  5-tej kuryi.

K onserw atyw ny kom itet w yborczy auryi 
w ielk iej p osiadł ośoi na koafa-encyl, w  której 
w z.ęb  udział U k ta  b y ły  prezes g ib ia e tr  ks 
Alfred W ind is 'hgraet* 1 b y ły  nam iestnik hx. 
Franciszek Thun, ustanow ił listę  kandydatów, 
obeimuiąoą aaw nyeh pogłów, a w  m itjsoe  
dwóch ustępująoyoh hr. Ferdynanda D eym i i 
p. Fabiana dwóch now yon, hr dr D sym a i  ar. 
Metalla- Z 6 okręgów  tej kuryi w Czechach, 
p e-w szo 4  wybierają 16 kouserw itystó  w, 2 zaś 
7 w ie pnok m styiuoyinyoh. Ks. Fryderyk  Sohwar- 
zeuberg dotąd poseł 1-gc okręgu karyi w ie l­
kiej posiadłości (majoratów), prryjął ^an iyda-  
turę w m iejskim  okręgu buiziejow iok.m , o k tó ­
ry od kilkunastu lat toczy  s.ę zacięta walka  
pom iędzy Czecham i a Niem cam i.
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( C i ą g  d a l s z y '

Skoro tylko po śm ierci m ałżonka sw ego  
Piotra III  w  r. 1762 ujęła K aterayna rządy pań­
stw a w  sw ą ręk<j, natychm iast rozpoczęła na  
szerokie rozm iary a k cją  oeiem w ytępienia TT - ii 
w  Polsce, aby po trupie t-sjże prjyjśó w  posia­
dani* zieua upzicb, ao R ze^zyposcolitej n sle-  
śącyoh.

Jako pretekst i zaczepka do w m ieszania  
się  w spraw y rehgiinn Polski posłuśyło jej rze- 
ozone W ia y ctw w M ohylow jkie (gotew y etap 
przez Piotra W  zahuzpieozonj), na k ió-en . to  
W ładyetw ie osadziła nieprzejednanego wroga  
U n ii byłego  rettora  akadem ii K ijcw sk ijj J  e- 
r z e g o  K o m s k i e g w ,  słynnego autora po­
twornej „H istoryi Rushów*. T ego to w ilka nie  
paaterzi nozyniła narzędziom  do w i budzenia i 
zorganizow ania szalone, reakeyi KOhizmatyckioj 
na Rus: Przez w pływ y swoje w yrobiła mu
Krzesło w polskim  Senacie (gdzie dotą i  jeszcze  
l _< mi«b miejsoa katoliooy biskupi U nii) i przez 
m ego, j.k o tez  przez posła sw ego R epn aa  w y ­
w ołała  w  Polsoe owo straszne zaw iohrzjnie  
z powoda sprawy dyssydentów  i dyzum tów  
w  pierw szych latach Stanisław a A ugusta, o—ą 
konfederację Radom ską, uw ięzien ie  senatorów  
i  t. p. rzeezy, które n iby taranem biły w sko­
łatani, naw ę Rzeczypospolitej i dc row adziły  
w reszcie do pierw szego rozbioru

Sm utną rolę uniżonego „raba* im pzrtto- 
rowej odegrał w  tej sprawie kroi Stanisław  
A ugns w  Btosnukc sw ym  do U nii. N ie  po­
zw olił ol n. p. m etropolicie unickiem u W ołod- 
kow iozow i zw ełaó synodu prowinoyonulncgo. 
który Dyl teraz koniecznym  dla urządzenia pro- 
w m oyi oem iew nej po świeżem  naw róceniu się  
3 Kramy. N a biskupa tr i  R y llę  b y ł niełaska w 
i  na ago apostolską aziataln śó r  U krainie  
odpowiadziai mu ostrem upoianieniem . A  w szy st­
ko to przer „rabsKą" uległ śó d l .  lm peratcro- 
■»ej ntóra m e życzy ła  sobie wzroatu U n ii, 
dążąc do jê  zguby.

ueoi m e dośó było K atarzynie tej drogi 
dyplom atyeznej dla stłum ienia U m i, obrała ona

d-ugą. utóra jako w ieczne przeklfństw c sacięży  
na jej im ieniu.

Oto podozas konfedsracyi Barskiej na 
trzech pnnStach p o łu d n io w o za ch o d n iej R osyi 
(potwierd«a to 3am rosyjski h istoryk M, Koja- 
łow iost pojaw ają  się  trzej ngenoi im neraloro- 
wei, którzy w  porozum ieniu s  porłrm rosy j­
skim  w W aiszs wie i  z dworem  pote^bursk.m  
przygotowują po oiohu pow stanie sohizm atyc- 
kiej ozerm na U krainie. P ierw szym  z nich jest 
w yów spom nuny J e r z y  K o n i s k i ,  w ładyka  
m oh ylow sk i, dm gim  G e r w a z y  L i n c e w -  

k i ,  w ładyka p en jarław sk i a za Droepro (do 
którego należało w  Polsee ow ych  kilkaneśoie

Sa i.f i ,  suh izm ztjckłoh w  Ukrainie), a trzeeim  
[ e l o h i z e d e k  J a w o r s k i  ihum en Motre- 

n iń ik iego  m osastern na Unrainie.
W  tym i-.om cnaL e-za aaotrenińsMai, w p o ­

śród ciem nych lasów nad Dnieprem  liżącym , z a ­
częto ogłaszać liczn ie  zgromadzającemu się na 
odpusty ludow i m anifesty imperatorowaj, way 
wająca do tępienir wszystkich w r o g ó #  raligii 
greckiej.

N a te hasło z okolicy  oałej i z Zadnie- 
prza zb isg ły  się  m nogie tysiące- ludu i  sgro- 
m cdziły  « ę  około rrsiozonego monasteru, g o to ­
w e do m ełn ien ia  rozkazów imperatorowej. R o z­
bito zaras nam ioty pod m oniitartru, zaopatrzo  
no ludność w"> w szystko, co notrz^ba; 1 tak po­
w stała ow a straezna a rc : a h a j d a m a k ó w ,  
rzekom ych obrońców «wobód ludow ych. Przy- 
wódzoą tej band obrany został b y iy  p^słeganz 
k lts ifo rn y  —  Ż e l e ź n i a k ,  a sam ihum n 
m onaste-u M elohieedek Jaworski pośwl*’or.ł d k  
mej noże na tę  w yprsw ę p iek ielną!

Tak tsdy, gd y  w hinioa P iń sk a  U u ii to  
nswrói eniu Ukrainy, n iby owa rzsczyw ista  
w  nniea, stała, j^ż w pełni owoeu, nagie spada 
n e n ią  jak burza g  adowa sirassna „ k o l i -  
s z o z y z n ^ *  hajdamacka, nad którą n iookrop- 
niej*żego n ie aaają new eżyune dnieje. U n ia  tu  
k ącie  »ię’ w rnorau k r ^ i jakby w  p ierw otnych  
ezasaoh ohrz^śoijańitfsa.

Z pod m onasteru m otroniński fgo w yoh e-  
dząc bandy iajdam ackic, rozpieraonły się pe 
nrfei U kra.nie przeddnieprowei, św ieżo U nią  
lOzKwitłsj i z najdzikszym  fanatyzm em  rzuć ły

eię na duohcf ieństw c - ludnośó unicką po 
o s ia c h  i  mi&staoh, gw ałtam i i postrsekerr smu* 
ssając ją do powrotu do eohizm y. P itćd riesią t  
kilkę v s i  i trzy m iasta stanęk' Dlebawom  
w  pł m i?niach i obróciło się w  perzynę. K to  
się podd*wał schsziai-i, t«go chrzczono na n o ­
wo, kapłanów poddających się odsyłsno do 0 
M elchizedeka lub do ^ Z td yk i Parejisław bki*- 
go. — a k i*  się  nia poddał tego nabijano be* 
litości, n ie sscKędząo sttr-jów, kobiet i de eoi. 
Najgorzej ueierpieło na tym  n ‘ p a i* ;e m iasto 
K u m iń . które dc^ttło się  hajdamakom prrez 
zdradę kozaka Gonty. Szosnai ii,s tysięo^  lu ­
dności w ycięto  tam  w  pień. M iędzy tym i i 
w spom niany X . H eraklusz K ofiacki, a io sto l  
U krainy, pr.dł ofiarą t&j rreri.

I leż  podczas tej „koliazozyzny* to ie ip ie ii  
nieszczęśliw i k s .ą iz  uniooy! P rrecw k o  nim  to 
najbardziej srośyła  się zairdU ść hajdamaokt 
Jzdni przyw iązyw  mi byli do Siupa sm agani 
nrhajam i, kijami okładani. Inni sa  w łosy ssar- 
pam, po ziem i w łóczeni, na postronkach r i  koń­
m i ciągnięci, a pisami kłóci, lub cu ągam i u  b i­
jani, rozstrzeliwani. Innych  w iesiano na t r i ­
kach i  drzowach praydrcżayoh, n iektóryah po 
L ilkakroćto wieszano, to łuó^ urywano, c a  w ę­
glach rozżarzonych pic n o n o , żyw cem  w  ziem ię  
zakepywann...

B itk i tych  ś^ ię  yur. m fozenników  padało 
•liarą , r*sztz n ieiznzęśliw yoh szukała oca­

len ia  w  ucieozoe, tułając się po cudzy eh do­
mach, po jaraoh i  loshaeh, po ohfustaoh i  ohep- 
tach, po ćiem uyon la~vah i bagnaoh, 1 rosyj- 

. im naw et, t i tu s k im  i  w ołoskim  krtjtt johrc 
nienia szukał*.

„Jedźcie do Pen*i*»łr,wia“ — m ów ili im  
hajdam aoy: „ w y y izy s;ęśoie się i*m w«' zaj wia  
ry a  uat Mej, . ży« będs; icie i w  eh ido bie swej 
oia lżjee ie* ...

Jak  odbyw ało się  owo „^dprzysiężem e się  
U nii* psd  preiyą rzaKi hajdaafiokiej prze* n  *- 
srezęsnych  kapłanów  przed M elohizcdękiem  i 
Gerwazym dokonyw _na; m ożem y m ieć w y o ­
brażenie z f o r m u l a r z a  w  tym  oeld przez 
iohirm atyków ułożonego, który zachow ał się  

Jsko cenny zabytek  h i story o z n y , jest on na- 
s tę ju ją o y :

Prred oerkwią ihum en zapytuje zg ła sz t-
jąeego s ię :

P ytanie  N iew olniku obłędu, cz -g j  okcesL ?
Odpowiedi. Ohoę przyłączyć s ,ę  do greKo- 

rcsyjsk iei prawosławnej w:ary.
P. Z jakiej p rzyczyny żądrsz te g o ?
O. U lż  zbaw ieniu duizy mojej.
(Tutaj obraca przybyłego twarzą do z a -  

chodu słoóoa i t ik  zwróć obego pyta dalej)
P  Odrzekesj s ię  przchlętei trądyoyi rzym - 

sko-um aokiej ?
O. Odrzekam się. (Odpowiada 3 krotnie i 

8 -krotnie spluw* odpowiada ;ąc).
P. Odrzekł.je się w szystkich  gurał uuia- 

okioh ?
O O orzekam się. (3 ra*j, plując jak w .).
P .  Cdrzekasr się  he e*yi rzym sko uuia- 

ckiaj ?
O Odrzekam się (Z ów  apluw t 3 razy).
Potem  zwróoonego twarzą ka sobie za­

pytuj* :
P. O biespjesz w iernie s /u iy ó  i  b yć posłu­

sznym  prekc-roiyjak'fc,j prawosławnej oerkw i?
O Obiecuję praw dziw ie, ojcze w ielebny l
W tedy podaje mu konieo stu ły  do ręki i 

wprorradaa go  do cerkwi, m ów iąc (siew a  nsal- 
m u ): W m jdż do domu hańskiego i  t. d.

W  earkw  ot byw ała się  dalsza szęśó for­
mularzu, zdjęcie k lątw y, ekskom unik, w ygto-  
caenle absoluoyi nad kięczaoym , » k ) i  r : n i  
s-o w a m i: „ P o w s t a ń  k a p ł a n i e  N . N .  j c -  
k o b y  z e  s n u ,  z b ł ę d u  u n i c k i e g o * ,  
po zi m odbierano od n iego  przysięgę.

N ie  uaianow ali hkjd*m»o”  na’w iększych  
św iętości ch”zeiaijańiki'jh. Rabując św i^t’ mo, 
Sasotissim um  z ołtarzy na z amfę wyrzucał- i 
zbr duiczTiai nogam i d eptak ' w  kiel.~haob  
ewiętyoh hOiwłkę pili, a ustroiw szy . . e w  JT■ 
uaty cerkiew ne, tańczyli w  nioh pijani, lub 
konie n im i pi vyhryw a i.

P aztw ili się  tau w Łieludzki, bestyalny  
suosób nad ninszes ęśbwą )udr ;,ścią unicką, N a ­
w et n iew iasty  słabe konały  sk łote kopiam i, a 
niem ow lęta n iew inne na bpisaoh w  górę podno­
szono, aby je pokazać rozjuszonej czerni Na  
ukryw ający oh się  po lasach obławy czyniono,

psam ich tropiono, a w yszuK aw siy, niem iło­
sierni a mordowane.

N ie pjzw al-.no naw et ohowaó oial pomor- 
do pau~?oh, lecz zoa'uwianc je um yślnie tam

fdzie leż ty ,  aby się sta ły  pastwą psów - 
ruków....

L eża ły  też rozrzucone pc stepie L krainy  
te ciała św ięte, leżały, niby kw iaty skoszone  
na błoniu, ta m nogie tyriące m ęczenników U nii. 
m ężów i niew iast, staroć w i  n iem ow ląt ni'o w in ­
ny oh, a krew ioh A blowa, zrpjzająou obficie  
ziem ię, w ym ow nym  głosem  od d .w ałr św iade- 
otwo słowom  Chrys uss „PrzysŁadłem ogień  
rzucić na ziemię, N ie  przyniosł»m  pokój, leor 
roedziebnie.*

O, tak! og ień  w ielk i wzniecił? na ziem i 
U n ia  Ohryetusowa, „r0BCiBiei ein e “ w i-lk ie  po 
m iędzy synam i jedne z 'em i' tej jocluej Ko-- 
lisz o ty in ie  hitjdkmaokiAj zg inęło  jak obli iza ą 
d w a k r o ó  s t o  t y s i ę c y  l u d z i ,  prze 
ważnie nowyok um tow  1

I rzekłbyś, patrząc na te poaoięte kw iaty, 
na tę skoszoną U n ię n c  U krain ie: Panie Bożo! 
iżaliż to św ięte dzieło tak ma być na zaw sze  
zmarnowane?" A leż n ie! Ono tam  spi pod em 
mią- a gd y  w ybije  dsiejowr godzina, przebuaz’ 
się i  pow stanie znow  z  ziem i, jak ow o z ro 
ohyoh kośoi pow stałe „wojsko w ielkie* u pro­
roka L zechiela . P ia J! k a t!

Taką to krw aw ą hekatom oą w  roku. J768 
ów  trzeoi m ęczeński okres żyw ota  U nii.

K oliszezysna — to orsatn’ w ybuch ra- 
natyzm u sohizm atyckiego na R u s i , ostatni 
odgłos przed 150 ia ty  w ygłoszonej nauk 
T eofanów  i O y-ylów  Lukaryon. Po nim  już 
'schizma jtko  idea skonała i  .sbrzydłfe sam ym  
jej w yznaw com  Pozostali ty lk o  jako * irmr 
arz-jdowa, strzeżona prze* ukazy i bagnety ' o 
jednak okropne watrząśniem r adziaian# przez 
ów  wyfcuoh w zrusryło w D o sti. oh gm ach R«e 
czy pospolite,, od niego- o t  naoliwiał się  i, pooząi
rozpadać się  w  g iu zy  

ii Hun
oiy tt ki waj»

Fo rzec  I  .amańskiej m eoaw em  jiastąpił 
(1772) p i e r w s z y  r o z b i ó r  P o l s k i .

i  P. F. Kry piakieuna
(Oiąc dalszy .lastąpi).
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K o r e s p o n d e n c y e ,
Wiedeń 16 latago.

(z.) N * pcrz%dlku dziennym  stoi i oozyw i- 
ście nad wsnystkiem i innem i górują sprawa kra- 
teńska Prócz nazw iska w yspy samej i gw ałtem  
zaw łaszczyć ją starająoych się  najeźdźców nie  
ma w  tej sprawie n ic przecież heroioznego, a 
b yłob y dużo operetkow ego, gd yb y  satyryczny  
pierw iastek, tek  godny kcńoa wieku, n ie  do 
dawał jej aaw ot i  tragicznej nieoo przym ieszki. 
Że się  rzecz na razie załatw i, a przynajm niej za­
łata, o tem  w ątpić n ie  można. A le pozostanie 
z niej bądź co bądź now y płom ień w  tym  i 
tak w iecznie gorejąoym  kotle, który się sprawą 
wschodnią nazywa. A  obok tego pozostanie ten  
d ziw ny widok uzbrojonego od stóp do głów  
„koncertu- europejekiego, który wśród rozbu­
dzonych z ty lu  stron apetytów , wśród kw asów  
naw et m iędzy najbliższym i przyjaciółmi... żeby  
wakaaaó np. na chw ilow e i  przejściowe oozy- 
w iście naprężenie stosunku rosyjsko francuskiego, 
wśród sprzecznych interesów  i  w ynikającego z 
nioh ogólnego niedow ierzania, a wobeo grczy  
zagadki przyszłej europejskiej wojny, stara się  
utrzym ać pokój. Grożąoy na razie pożar ty lko  
taką wspólna, zdaje się, akoyą stłum ić chw ilow o  
można. A la  każda tego rodzaju akoya m oże 
przyspieszyć najniebezpieczniejszą ch w ilę , bo 
chw ilę rozwinięoia całej sprawy w schodniej, i 
dlatego życzyć  ty lk o  w szystk im  tego koncertu  
wirtuozom  dla dobra pokoju trzeba, aby się oo 
prędzej po kłębku A ryadny z tego  kreteńskiego  
labiryntu wydostać zdołali.

W  "Wisdniu aresztę mimo kilkorazow ych  
nerw ow ych popłoohów na g iełd zie  panuje ogó l­
n ie  zapatryw anie spokojne na sytuaeyę. Przy­
czynia  się w  głów nej m ierze do tego uspoko­
jenia niezm iernie na dzień 22 bm. naznaozony  
w yjazd Cesarza na k ilkotygodniow y pobyt na 
R ivierze. K onferenoye w ojskow e, które się w  
tyoh dniaoh odbyw ały w  B urgu, rów nież n ie  
m ogą budzić zaniepokojenia. O dbyw ały się one 
zawszu w  taj porze i zeszłego  rob u w ypadły  
również w  przeddzień w yjazdu oesankiego  do 
Cap Martin.

W obeo sprawy tej doniosłośoi w  dziedzinie  
polityk i zew nętrznej m ijały n iepostrzeżenie  
mniejszej lub większej w agi epizody w ew nę­
trzne. Takim  była m iędzy innem i odezw a w y- 
boroza tak zwanej „partyi postępow ej- n iem ie­
ckiej w  Czeobach. Organa jej, a raosej inspira­
torowi® —  bo ten  spaczony stosunek zaw sze  
pom iędzy partyą liberalną a prasą liberalną w  
A ustryi istn iał i dalej istn ieje — zapowiadali 
z górr, że odezw a ta doniosłoioią sw ą daleko 
po za granice czeskie sięgnie. T ym ozaeea  była  
ona w łaśnie caw skróś prow inoyonslną, sprow a­
dzającą znowu interes* niem ieokia er A ustryi 
pod nieszozęony m ianow nik ozesko-niem ieokioh  
stosunków. Jako taka, robiła w rażenie anachro­
nizm u W ystąp iły  znów  dawne hasła, obrony 
liberalnyoh nabytków , a w ięc szkoły, n iem ie- 
ckośoi w ogóle w  A ustryi, osobao w Czechach. 
D w a pierw sze posterunki niepotrzebne, bo im  
nio nie grozi. Trzeoi n ie  na miejsou, bo prooes 
ten w  Czschaoh rozegrać się powinien. A  jeżeli 
w  tem  w szystk iem  b y ły  jeszcze i pozostałości 
z obowiązków stronnictw a ogóln ie państw ow ego, 
a więo p o cz ic ie  obowiązku zawarcia agody z 
W ęgram i, to zdradzało to m im ow oli pewną  
obawę, żeby się  inn i do tego obowiązku nie  
poczuli. —  ...

Zaraza wśród Rusinów.
Autor deskonałyeh artykułów  ze św iata  

ruskiego, drukow anych w  Czasie, pcdnosi po­
trzebę reform y sem inaryum  ruskisgo w e L w ow ie  
i oto, jak potrzebę tę  u zasad n ia: S to im y w o­
beo zupełnego rozstroju w  stronniotwaoh ru­
skich. Stronniatwo, które dotyohozas w y w ie ­
szało sztandar narodowy, sprzym ierzyło się z 
najzaoieklejszym  w rogiem  w szystk iego, oo szoze- 
rze ruskie, ze stronnictw em  m oskalońlskiem , a 
sprzym ierzyło się  w  tej ohw ili w  celach w i- 
dooznyoh — dla przeforsowania sw oich  kandy  
datów  przy sb liiająoyoh się w yborach do R ady  
państwa. J ęk i tedy  p. R om ańczuka i  iego  
garstki z la ły  się  z jękam i rosyjskiem i H ały- 
vtam na i daw ni ukrainefile poszli w  służbę 
„Ruesbiej R a d y !-  — Sypią  « ę  w ięo teraz ar­
ty k u ły  rów nolegle i w  D ile  i w  H ałyczaninie, 
w  któryoh jest oiągle m owa o p resji organów  
rządowych, już teraz wrzekom o w yw ieranej na 
ludność, o „hegem onii-  szlachty, o „rządzie 
moralnym,* o „intrydze polskiej- i t d. i t. d. 
W systko to już było i  m e zasługuje na pow a­
żną polem ikę. A le czego przeoczyć n ie mo­
żna, to działania z drugiej strony w  praktyoe 
znanego teroryzm u ruskiego. Ze w szystkich  
m iejeoowcśoi, gdzie  się podoba p. Rom ańczu­
kow i staw iać swoją kandydaturę, przyohodzą 
doniesienia rzeczyw iście zdum iewające. Pod­
czas gdy w spom niane oi g&na sprzym ierzone za­
rzucają w ładzom  rządowym  i Polakom  w y w ie­
ranie presyi, przytaczając fakta albo przekrę- 
oone, albo wprost zm yślone, co już tylokrotnie  
im  udowodniono — dzieją się  w  tych  miejsoo- 
w ośeiach nadużycia, przeohodząoe w szelk ie po- 
jęoie. Prow odyry snują się  bezustannie, gro- 
żąo i  teroryzująo, a zanotować m usim y z w ie l­
kim  żalem, że w  tyoh agitaoyaoh niem ałą rolę 
grają — duehow ni, n ie  w ahający się  naw et żą­
dać składania przysięgi, aby nią skrępować su­
m ienia wyboroów.

Ci sami agitatorzy, którzy w  działaniu  
swem  nie znają granic, skoro ty lko  w ładca lab  
jak ikolw iek  jej organ, albo zresztą każdy po­
czuwający się  do obyw atelsk iego obowiązku, 
zeoaee poham ować ich  w  najw yższym  stopniu  
nielegalną działalność —  oi sam i agitatorzy  
podnoszą natyohm iast krzyk w  niebogłeay, 
wnoszą interpelaoye, a łam y dzienników ru­
skich zapełniają skargam i na „nadużycia- . In­
terpelacje  w yw oła ły  już nieraz d ługie docho­
dzenia, który oh w yn ik  był zaw sze jed n ak ow y: 
w ykazał niepraw dziw ość faktów. Tak będzie 
i  tym  razem. I dziw ić się, zaiste, można ła- 
godncśoi prasy polskiej, że na te bezpodstawne 
oskarżenia nie zaw sze odpowiada przytacza­
niem  rzeczy w isty  oh taktów , jaskrawych nadu­
żyć, n iebyw ałej presyi, strasznego teroryzmu, 
w yw ieranego ze strony R usinów  na ludność. 
D zien n ik i ruskie w zyw ają oiągle wszystkich, 
aby im donoszono o „krzyw dach- i drukują 
w szelk ie doniesien ia  bez żkdnej krytyki. Bar­
dzo rzadko zdarzyło nam  się czytać, aby kto­
kolw iek  prostował zm yślenia, tendenoyj aa fa ł­
sze, oszozerstwa rzucane. —  Prasa polska na 
fa łsze dzienników  ruskioh odpowiada zw ykle — 
m ilczeniem . I w  ten  sposób urabia się  pow ol­
nie opinia, naw et wśród pew nyoh kół polskioh, 
że tym  R usinom  bodaj ozy się  nie dzieje jaka 
krzyw da! A  wśród R usinów  rcśnie rozgory­
czenie z roku na rok.

M oglibyśm y przytoczyć naw et nazw iska i 
miejsoowośoi, w  któryoh oi w łaśnie „uciem ię- j 
żarn- w yw ierają najw yższy ucisk i  dopuszczają j

się nadużyć, o jakioh się żadnej „intrydze pol­
sk iej- i „moralnemu rządow i- n ie  śniło. N a ra ­
z ie  jednak ograniczam y się  ty lko  na stw ier­
dzeniu bardzo sm utnego faktu, ze w  tem  w szyst­
kiem  udział mają i to n iem ały  — k sięża !

A  jaki powód tego zam ącenia w  um y­
słach, tego skrzyw ienia sum isń ? Ten sam, k tó ­
ry  zawsisa do w szelk ich  zboczeń  p row ad zi: z łe  
w yohow anie... D uchow ieństw o grcoko-katoliokie  
jest ź le  w yohow yw ane — to fakt od dawna

naznany, o którym  w szysoy szepczą sobie 
uobo, a n ikt głośno w yoow itdrieó  tego  
śm ie, bo to kwesrya drażliw a.. M y jednak nie  
w aham y się głośno p o w ied z ieć : sem inaryum  
duchowne grecko-kaioliokie w e L w ow ie w ym a­
g a  rychłej i radykalnej reform y!

K to zna stosunki ludu w iejskiego i w pływ , 
jaki na n iego  w yw ierać mn*i duchowieństwo, 
tea  pojmie całą doniosłość k w esty i w ychow a­
nia duchow ieństw a, w łaściw ego pnyaposobie- 
nia go  do szczytnej m isyi, która zw łaseoea w  
obecnym  czasie ściekania się różnych prądów, 
jest niezm iernego znaczenia. K to  to rozumie, 
ten  tembard<iej ubolew ać będzie nad stanem  
duchow nego seminaryum  greoko - kat lick iego  
wa L w ow ie. Pm edew ssystk iem  rastrzedz się 
m usim y, abyśm y ohoieli przeciw  obeonemu k ie ­
row nikow i, ks. Turkiew iczow i, podnosić zarzu­
ty, lub na n iego  zwa/aó osią winę. Z łe n ie  d a ­
tuje się od roku ani od dwóoh, zakorzenione 
iest fdaw na i  d- oh, jak i obecnie zdaje się  tam  
przeważać, jest niejako dsisddoznym . Otóż nie  
teraźniejszy k s rak‘or jest w inien, że duch ten  
z pokolenia daw nego na pokolenie now e prze­
szedł, od jego w szakże energii zależy obecnie, 
by przeciwdziałać złym  prądom, które wciąż 
torują sobie drogę do sero i um ysłów  duoho- 
wnej m łodzieży. A  że  one tę drogę torują sku­
tecznie, n iech św iadczą następujące charakte­
rystyczne objawy.

N iedaw no obchodzono w  sem inaryum  im ie­
n iny ks. kardynała Sem bratowioza. M łodzież 
zaprosiła na tę  uroczystość p. Romańczuka, da­
no jej wszakże do zrospm ienia, że oh ąo uczcić  
ks. kardynała, n ie wypada zapraszać człow ieka, 
który w  każdem swem  w ystąpieniu  i  w  publi­
czny oh enunoyacyaoh sprzeeiw ia się jaskrawo 
w szystkim  zasadom, reprezentow anym  przez 
najw yższego dostojnika Oorkwi ruskiej M ło­
dzież u siu ch ió  m uaisłt, lecz usunęła się  od 
ofcokodu; przyszli oi ty lk o  alumni, którzy brać 
m usieli udział w  choralnyoh śpiewach. U trzy ­
mują, że aa  tym  obohcdzie, urządzanym niby  
na cześć ks. kardynała, gotow ano się  z ow a­
c ją  dla p. Rom ańozuke, & gdy zaproszenie m u­
siano od w ełtć , przepraszano przez osobną de- 
p utscyę znakom itego męża stan* z Bóbrki. 
W  ślad »a tem  pojawiła eię też złośliw a no­
tatka w  H ałyczaninie, surowo ganiąca „pomi- 
nięoie-  p. Rom ańczuka i j.oc'©s*ająea go, aby  
się  n ie m artw ił

A la na tem nie koniec •ym ptom atyoenych  
objawów usposobienia m łodzieży duchownej. 
W  sali, w  którsj przyjmowano ks. 8ym biato- 
wioza, um ieszczona zjednaj strony portretM ar- 
kiana Szaszkiew iczz, jak wiadomo, jednego  
z pierwsaToh propagatorów idei odrębnej ukra­
ińskiej narodow ości; z drugiej zaś wizerunek  
w yznaw cy moskalofilstwa, p. K ow alskiego. Ma 
ta być zapewne sym boliczne przedstawienie 
owej „zgody- , jaka obecnie nastąpiła pom iędsy  
p. Rom ańczukiem  i ukrainofilasci a w ie lb ic ie­
lam i Pobiedonosoewa. — Tę samą zgodę chcia­
no n iew ątp liw ie i w  tem  wyrazić, że w  szere­
gu ruskioh produkoyj w oka'nycb, jakie tego  
w ieczoru wykonano, um ieszczone i odśpiewano  
j*daę pieśń rosyjską („M oriaki- ), obojętną 
wprawdzie w  treści, leoz zaw sze rosyjską. A  eóż- 
by H ałyczanin  lub D iło  pow iedziały, gd yb y tam  
odśpiewano choćby najobojętniejszej teeśoi pieśń  
polską ?

^ ś r ó d  m nóstwa drobnych z pozoru lroz 
charakterystycznych objawów w  tym  rodzaju, 
nie braknie wszakże i w ażniejszych, a do ta ­
kich zal.ozyó należy następ u jący:

W iadom o, że w  rtarodawnj oh księgach  
oerkiewnyoh i śpiewnikach używ any jeet w y ­
raz „prawosławny* (orthodoxui). K sięg i te o- 
ozyw .śoie u żyw ały  wyrazu tego przedtem je- 
s-.cze, zanim  pierwotna schyzm a, u leg łszy  zm ia-

ozenniku unickiej oarkwi, którem u  
K ośoiól oddaje cześć na ołt&rzaoh.

Prezesem  T ow arzystw a „P rośw ity-  jest  
w praw dzie p. Rom ańczuk, który zapew ne n ie  
upomni się o św. Jozafata i n ie oburzy się, że  
go przedstawiają ludowi jako gw ałtow nika, a 
jego śmierć męczeńską, jako odw et za gw a ’ty... 
A l* zastępcą prezesa w  w ydziale jest ks. Aloj­
zy  Torcński... I cóż on na to powiada ? W szak  
w  tejże samej książeczce jest jego nazw isko  
podpisane na odezwie, zwołująosj walne zgro- 

nie * m adzenie T ow arzystw a —  w ięo n iew ątp liw ie i

nom, przyjęła naawę „p rtw oiław ia- i w  tej 
formie stała s ę rsl g ią  panującą w  R osyi. Od 
kiedy jednak ew o praw osław ie rczposzęło ży ­
wą propag*ndę w^ród R azinów  za pomocą roz- 
m aityoh Hałyczaninów, w ładze eerkinwne u n i­
ckie, chcą* zspobiedz bałam uceniu ludu, któ­
remu p. Marków o l  szeregu lut wykłada, że 
w łaściw ie nie ma żadnej ró łn ioy  pom iędzy k a ­
tolicyzm  era a prawosławiem  i żs w prozajow- 
Rkiej lub kijowskiej ław rte równin piękne i do­
bra „praw osław ne- nabożeństwo, jak *  św. Ja  
r» — otóż ohcąo zapobiedz takim  tendonojj 
nym  ntkręosniom , w h d z e  te postanow iły w  no­
w ych  edycyaoh keiąg cerkiew nych z m ie a ó  w y ­
raz „praw osław ny- nt, „oraw ow isrny- . Tej je­
dnak zm iany n ie przyjęte m łodzież duchowna i 
śpiew a nparoie i stale, na w szystk ie to n y : „pra­
w osław ny 1*

T aki to dach pannje w  greoko katoliokiem  
semiKaryrm du^hownem. Z tym  duchem wal 
ożyć i w ykorzenić go, to chyba najbliższe i 
najważ iejsze zadania t y c h , którym  nieo  
bojętna przyszłość kraja i przekonania re li­
gijne ludu-

W ogólo n igdzie w  żadnem społeozeństw ie

cała treść książeczki n ie m ogła i n ie była  po 
w inn# m u b y ć  oboą.

Rada miasta Lwowa.
L w ó w  19 lutego.

W czorajsze posiedzenie zsga il p. pr#zy- 
dent dr. Małaohowgki dopiero o gedz. 7-mej 
min. 45, ponieważ do tej pory obradow ały b y ­
ły  sekoye.

Dr. W  e i g  e 1 na w stępie interpelow ał p - 
na prezydent*, ozy wiadom o m u , jak ad m in i­
strow any jest f*ndusz em w yta ln y  dla sfcrażni 
ków  akoyzo^yoh.

D i. M a ł a o h o w s k i  zapow iedział ż* da 
dokładne w yjeśa ien ie na następnem  posiedze­
niu, a przypom niał, że sprawa ta była oi da 
w no pizsdm iotem  szoze gó łeu  ej dyakuayi w  
m isy i btdl*.towej.

Po załatw ieniu k ilku  rekursów budow la­
nych, przj*tąpi*no do ush w alsn ia  następują- 
oyoh su b w *n oyi: dla p jyw atnego gim nasyum  
ż^ńskisgo pań G rusiewiezównaj i S trza łk ow ­
skiej kwotę' 800 z ł.;  dla T c w a r łjttw a  ludo­
znaw czego 200 zł.; dla pi»m daiecięoyob W iek 
m łody i  M ały Światek  po 100 *ł ; T ow w zyatw a  
bratniej pomooy teehników  150 zł., ”  
stw u śpiewaokiem u „Ecb*-- 300 zł., S tow arzy­
szeniu w W iedniu „K ahlenbw ger K ir*heav»- 
rein* )00 zł., Z w iązkow i osbośaiazyoh «»raźj 
ogniow ych wohwalono *dai*lió su b w en cji w  
kw ooie 1000 zł., p łatnych w  pięoiu roaauyoh 
ratach — wreezoie na budowę kościoła w  Bar- 
f zozsw ioaoh 100 zł.

N astępnie powzięto dragą uohwałę o kre­
dycie na przedwstępne praso w rdcoiągow e — 
poczem  zartądził p. prezydent posiedzenie 
tajne.

Ruch przedwyborczy.
Za S t r y j a  nam piaaą :
R osrztoono tu li-'tę prawyborców, salcco- 

n y th  przez t. z. „niezaw isły mit>szozańsko-ro-

katolioki W  T a r n o p o l a  odbj lo  się dnia 17 bm. | 
zgrom adzenie przedwyborcze dl* ustanow ienia  
kom itetu w  sprawia wyboru posła z 5-tej ku- 
ryi. Odbyło się  już wprawdzie przed dwom a j 
tygodniam i j*duo takie zgrom adzenie, ale w j 
sk ł.d  kom itetu w esz ły  o so b /, któ e r a iy k a ło a i;  
i socjalistom  tam tejszym  nio przypadają do g u ­
stu. Obalono w ięc onsgdaj ów kom itet i spra- j 
wę rozpoczęto n» nowo. Na zgrem adaen e przy- j 
b ył dr. Diam and ze L w ow a delegat stołecznych  
ozsrwoaosztftnda-owoów. Dr. Diam and rozto­
czy ł przód uebranymi program socytliatów  i

■ doradzał, b y  zgrom adzenie pow zięło re«< la o ję , 
| i t  z p ią tłi kuryi okręgu T arnopol-Z taiaż-M i- 
! kubń # - Złoozów - B rzeźany- Prerayślany będzie 
] popierało ty lko  kandydaturę sooyalis'y . Zgro­

m adzeni zgodzili się na to i iozoluoyę u ihwa-
■ l i i i , poczem  wybre.no k> m issę  dla wyboru ko- 

m iietu przed wyborowego, do k tó .e*o  wejdaie 
34 Polaków, 33 Rusinów  i 33 ijd ó w .

Z izby sądowej.
(„Opiekun'1 emigrantów.)

Lwów, 19 lutego. 
W czoraj wieozorem zapadł w yrok w  spra- 

A leksego Szcserraua. Na ped^ aw ie w er­
dyktu sędziów  przysięgłych, którzy zaprzeczyli 
w -zy  st kim trzem  pyta licm  co d o  w iny eskarźo- 
nsgo, trybunał uw oln ił Szozerkaaa cd oskarże­
nia. Prokurator m e sprzeciw ił się wyrokow i, 
S zcserb in a  więo natyohm iast w ypussernuo na 
wolność.

WIS

W  B r o d a c h  zgrom adzanie w yborców  
z 5-tej kuryi ośw iadozyło się za kandydata- 
turą p. H ersza K ap eiu -z* , członka brodekiej 
iaby handlowej.

Z B r o d ó w  d on oszą: korni; et w yborozy  
z kuryi m iejskiej postanow ił uprosić dotyoh- 

. czasow ego posła dr. E m ila B yk a do ponow nego

k o - 1
*  *  *

W  K r a k o w i e  zanosi się na w ielką  
w alkę pom iędzy kandydatam i z 4r,*j huryj. 
K andydatów  tyoh je^t aż sześciu dofcyahosas, 
a na ozeie ich  stoi dr. M ichał Daniaiak, po­
pierany przez grono wL śoian i m ieszczan z po­
w iatu  krakow skiego i  w ielick iego. Puna D an ie­
laka popiara także ks. Stojałownki w  osobnej 

Towarzy- odezw ie. Opróoz dr. Danialaka kandydują je 
szoaa: poseł sejm owy W ójcik, dr D ziew oński, 
prof M łynek z Baazacz*, dr. G ańkiewtae, adwo­
kat z Krakowa i prof. B ryła  ze S an isław ow a  
W  takim  rozg*rdya>izu mnożą się  naturalnie  
eodzień liczne inne kandydatury, m iędzy ist- 
nem i także k ilku włościan.

Z D r o h o b y c z a  dnoszą nam : D nia 16 
b. m. staw ał w  sali teatralnej, jako kandydat 
z V  kuryi, przed garstką swoioh popleczników, 
sooyaliatu H udec, a w sali kasyna ruskiego, »a  

I zgrom adzeniu, któremu przew& daiwył dr. Anto  
j nisw ioz, dr. Iw aa Franko, również, jako han- 
 ̂dydat V  kuryi P ióoz dr. F rsn z i i Hade3a  
kandyduje z tej kuryi dr. L?ohotrski, lekarz 

| tutejszy i tea  zdaje się m ieć najwięsaj s.’.ana 
' powodzenia.

botm ezy kom itet*, który w łaściw i* jest r«dy- j - w  ku • D rohobyez-Sam .r-Stryj
k J n c  ruaiio-»oey a b stjc in y m  s - u  ki om przeciw  1 z%tównQ kai dydatttra dr. Roazkowckiege, jak 
publicznemu poriądkow i i  żyoaemom prawdzi- j df W itoldft Bacew icza rasina, profesora fcutej 
w ie n iezaw isłego m-OBzozań; t» * . L ista  ta na 8ZPg 0 gim nazyum  bardzo niepewna. W obeo 
33 prawyb io iw , któryoh m iasto wybi«rat obej- ^  postanowiło pow?żne grono pow ierzyć  

18, d ek larow an ych  socyal-.stów i 15 va dat df. L udw ikow i Ćwiklińskiem u i *a ,ro-
u t e k  * dr. E tg * n iu « e m  O leśnickim  g0 d<J wygłog2emft 8„ ej wiary politycznej.

Odezwa do obyw ateli, poprzedzająca listę  3 * * *
prawyboroó w św iadczy dowodnie, że radykał-1 p, A lfred S z c z e p a ń s k i  dał dowód
no-ruskie stronnictw o przyjęło pr< gram socya-  ̂dobrze trcaumiułej karm soi narodowej i  z*»łu-
listyczn y  i zaciągnęło się pod ozerwony sztan  
dar z prawdsiwą szkodą dążeń i ozei ruskiego  
narodu. D otyohozas pomimo w rogiego dla nas 
u*posobienia, posuniętego n iersz do jawnej za­
w iści, usns.waliśipy i uzunowali w Ra sina eh 
asp iracje narodowej n iezaw irłołci. Obeoni* m a­
ska spadła. Zfcwam zy śc isły  s? jus* z stronai- 
otwem ror-trojowem, które w ypisało na «woim  
sztandarze relig ijny indyf*reatyem , jeżali n ie  
bezw yznaniow ość, i bezaarodowośó, prze«^ałe 
tutejsze stronnictw o rnsi ie  jako narrd*we 
istn ieć i zatonęło w  fali kosm opolityzm u. B yć

w ynik iem  zrę

gaj* za to na zu; ełne uznanie. Otxj gdy w szczął 
się ruch wyborozy, p. Saozepańaki, mająo prze 
szło 30 lotn ie dośw iadczenie p u b lio y  tyottne i 
czując się na siłach do służ-n ia  na p^lu parla- 
ment*rn*m sprawie publi* znaj, z łoży ł ewój u- 
rząd yreeydysinego sekretarsa Imendorbanku i 
postaw ił swą kandydaturę na posła z 5 tej ku­
ry i okręgu krekowukifgo. N iektóre dzienniki 
od<zw sły się zar&s, że jest to kandydat rządo­
w y ; socja liśc i !\a kilke. rgrom adzeniach zw o­
łanych przez p. S«osep»ńtkiego, w ypraw iali mu 
awantury, obsypyw ali im certyn«neyam i i  w  
kcńcu zgrom adzania rozbijali; remta wyborcównacie, że ten  sojusz jest tylko

csnej polityki dra E . O ieśniekirgo, który gd y  *%0liow yw ała się rów nież z pewną rezerwą wo- 
dopuie oełu, sooyaliatyczną gw ardyę p rzy b o -( kandydatury p. Szczepańskiego. Naturalnie 
ozną bez podzięki odprawi. B yć m eże i ohce v^0 dom ysły, jakoby rząd popierał p. Ssozepań- 
m y w ierzyć, że rię w  naszem rozum owaniu m e | sk iego były  n iew ozem e, bo j*k w idzim y, rząd 
m ylim y, ale ta k łe  ni?, pom ylim y się, jeżeli j £adnej kandydatury n ie popiera, a oóż dopiero 
utrzym yw ać będziem y, że z ły  przrkład d a n y ; kandydaturę człow ieka, który z w łasnego po- 
m asie nie rozeznają'-#j s;ę w  tak delikatnej ; p^dn, bez poparcia żadnego stronnictw a oheiał 
sprawie, n ie  da się wraz z gw ardyą w yzyska- , B]ui y 6 krajowi, 
ną odprawić a to tem mniej, że dr. E  Oleśni-  ̂ q C(j£ pOtóż p. S*e*epański w idząc, ż* kandyda­

tura jsgo  m ogłaby rozbić solidarność narodo­
wą, a nadto d ow isd zisw łay  że centralny k o­
m itet w yborczy n ie ma zamiaru zatw ierdzić jago  
kaudydatury—  o d s t ą p i ł  o d  m y ś l i  u b i e ­
g a n i a  s i ę  o m a n d a t ,  w  przekonaniu, i e  
kom itet centralny poprze takiego kandydata, 
który będzie poty toczcie  iszym w R adzie p*ń

oki jest w lsśo iw ie  w idom ym  reprezentantem  
prawie oałei tutejszej ruskiej in te lig en c ji i  ru­
skiego kleru, który snąć sądzi, #e prze* połą­
czenie się z stronnictw em  b esw yzn atiow em  i 
beznaredewem  parafialne ow ieczki i w ł»sna  
dzieoi w  m iłości B ig a  i O jotyzay b*rd*iei 
umocni. Oby tak było, ale nie«!ety  będzie
ita o z e j !  ̂ j stw*. Od kandydatury swej odstąpił p. Szoze-

_  . * ; pań?ki dobro widnie i jawnie, g d /ż  zawiadom ił
Z _ i s b  h a n d l o w y  o h  p' oprnews*'. są j 0 psm Swy ch przyjaciół politycznych w  otwar- 

następujący kandydaci: ze Lw ow a p. S - a a i - u ym  &by  n jft spowodować rozbicia gło-
; sław Szozepanew ski, a w razie gdyby cn  kan- j sów  w y borotych. Ten krok p Szczepańskiego  

dydatury swej nie zachciał po#ta<*ić, hąd*16 i przynosi m a praw dziw y saszozyt i św iadectw o  
kandydatem  p. Jakób Z izby handlo- HZOaflrza m iłującego kraj o b y watola L ist otwarty
wej krakowskiej dr. Arnold Rappaport, a z izby j p Szczepańskiego opiewa jak nastęuuje: 
hsndiowa] brodzkiej dr. M aurycy Roasasiook. | L o  m oich PrsyjRoió?.

* # * , W  podjętej pizi-z n \s  ciężkiej w aleeprze-
. oiw  dwom rod*ajom skrajnych wichrzsń, któ  

2  G z e r  n i o  w i e  o don-srą że na posła j-e do jf-duakiej prowadzą i guby, liozybśm y na 
do R ady państwa z m iasta C zerm owiec pesta* stanow cze poparcie pew nych ?f«r — a byliśm y

K R O N I K A .
Lwów 19 Intego.

Przypominamy, że dziś w piątek o godz. 5 
połulniu odbędzie się w sali ratnszo. ej odczyt ks. 
Jana Gnatowakiegj p. t. „Marya Konopnicka i jej 
ideały- na dochód Tow. św. Salomei.

Mianowania. Nauczyciel kierujący 5-klasowej 
szkoły w  Lisku Józef Chuchla, otrzymał nominacyę 
na prowiziryoznego inspektora szkolnego w nowym 
okręgu szk ilnym w Strzyżowie.

Panna Marya Kozłowska, utalentowana śpie­
waczka oporowe, znana naszej publiczności z luzn/ch  
występów w  roli Małgos' w  operze Hamperdmcka, 
opuściła wczoraj nasz gió.1, udając się na występy 
w Medyolanie, e. następnie w Rzymie.

Wiadomości dyecezyalne. Arobidyeoezya Iwow- 
eka dbfz. ł.ó . WicuIziekauem żółkiewskim miano­
wany kn. Karol Btuch, proboszcz z Żółkwi — Ka 
noniczną in ty lu iję  na prob. w Jagielnicy otrzymił 
ks. Józef Gliński. — Preeentę na probostwo w Zł - 
tnikaoh otrzymał ks. Ludwik W eiss.— Juryslykcyę 
otrzymał O. Kasyan Serwin, nowo mianowany gwar- 
dyan konwentu OO. Franciszkanów w Halicze.

Dyecezya tarnowska. Zmarł w Ujścia Solaem 
miejscowy proboszci, k». Jan Perges, były dziekan 
wielopolaki, w 72 r. źyeia, w 4 5 -kapłsńatwa. R. i. p. 
— Konkurs na wakujące probostwo rozpisany do 
20 muroa. —  Przeniesieni księża: Wojciech Jaohna 
ze Starego Wiśnicza do Dobrej, Franciszek Boro­
wiecki t  Dobrej d > Zgórska.

Rekolekcye U SS. Nazaretanek odbędą s i ę : 
pierwsze dla pp. nanezyoielek pod .przewodnictwem 
W. O. Adamskiego dnia 3, 4 i 5 marca, drugie dla 
pań, dawane przez Prze w. O Baderiiego w dniach 
od 15 do 19 marca. Wpisy przyjmują SS. Nazire- 
tanki od 1 marca, u!. Kościuszki 14

Kronika karnawałowa. Raut Koła literacko- 
artystycznego odbędzie się w poniedziałek 22 bm. 
ze współudziałem kapali 80 pp. — Lwowscy mala­
rze, rzeźbiarze, przedstawiciele literatury, publicy­
styki i muzyki urządzają w sobotę dnia 27 bm. 
w auli klnbu pocztowego piknik, który prócz tańców 
obfitować będzie w niespodzianki artystyczne z dzie­
dziny muzyki, literatury i eztuki plastycznej. Za­
bawa będzie mia u cechę baliku domowego. Toalety 
bęią jak najskromniejsze, a listi uczeituików ś ośle 
ograniczona; zamknięcie liaty nastąpi nieodwołalnie 
dnia 25 bm.

Aleksander Bandrowski. Przypomnieć winniśmy 
pamięci czytelników śpiewaka, którego karyera nie 
jest im obojętną. S awny nasz rodak, który zajął 
na scenach europejskich pierwszorzędne stanowi­
sko, stawiał na scenie lwowskiej pierwsze kroki. 
Na poozątku swej karyery niaooeniony należycie, 
śpiewał on u nas przez długi czas w operetce, do­
piero za granicą przyszli do przekonania, że Ban­
drowski powinien śpiewaó nie Den zę w „Gasparo- 
nie- , lecz Loheogrina.

Uroazony w roku 1800 w Lubaczowie, syn 
urzędnika politycznego, po ukończenia nauk gimna- 
zyalnych miał na życzenie ojca poświęcić się Karce­
rze prawniczej. O^uśiił jedaak rychło uniwersytet 
jagiellońaki i watąpił do teatru. Nie na długo je­
dnak. Wyjechał do Medyolana,gdzie się gruntownym 
oddał stulyom , tak iż p-' roku tenor operetkowy 
zmienił się na śpiewaka par excellence wagnerow­
skiego. Scena niemiecka nam go zabrała; śpiewał 
ou w Linz\, w Bar Lnie, w Kolonii, a wreszcie od 
sześsiu lat zajmuje pierwszorzędne stanowisko we 
Frań farcie nad Manem, gdzie obok partyi współ- 
cteinyoh śpiewa Bandrowski cały. repertoar wa­
gnerowski.

Jako gość śpiew. 1 Bandrowski w operze w 
Wiedniu, a także w Lmdysie, Zaryohu Dreźnie, 
Monaahmm, Amaterd.imie, M*nheiuie, Hanowerze, 
W Madyolanie, gdzie na soanie La 8* la z ogromnein 
powodzoaiem (które go nigdy nie odstępowało; 10 
razy śpiewał „Tannhaaeera- . Obok wageerow kioh 
oper, w który h jako wykonawca jeat „bez konku-

wiono k*ndyd’,turę bnmisbr?.* m ia-ta, p. K o­
chanow skiego.

Ze S t a n i s ł a w o w a  ram  t-L g -a fu ją : 
K om itet śo iś l» j« y  przed wy bor -my m iejski dla 
pewszeobnaj kuryi w  S «n i* law ow ie  rapraifa  
w szyslk irh  chcących z tej kuryi kandydow tó

ci* w  um ysły ludu, albo n ie  czynią tego, albo 
ja sam i tendencyjnie wypaczają. B ierzem y j 
pierw szy lepszy przykład : Tow arzystw o „Pro- 
świta", popierane przez Sejm, w ydaje od sze­
regu lat różae książeczki ludowe. Są m iędzy  
niem i i dobre i pożyteczne, ale eą i takie, k tó ­
re sze izą  wprost zgorssenie. I  tak w r. 1895 
w yszła  nakładem i staraniem  tego T ow arzyst­
wa ksiątsozka dla ludu pt „Początki K ozto tw a- , 
nr p ; sana przez jakiegoś W . A. — Otóż w  roz­
prawce tej, n iby h isterycznej, wśród innych  ra-

D r. Himhin. przewodniczący.
D r. Jurkiew icz, sekretarz.

taki budująoy a dia unickiego ludu pożyteczny  
u s tę p :

„ ..Kozaotwo nia choiało odstąpić od sw e­
go teraz g łów n ego  zadania, t. j. obrony wiary. 
R ząd (polski) stara «ię usunąć prawosławną h ie ­
rarchię, zaprowadzoną przez Safcajdaoznego, a 
pew ne osobistości pooaynają z  o tłą  b ezw zglę­
dnością ̂ zaprowadzać w  niektórych miejsoowo

do tego uprawnieni. G dy zaś sf«ry te w o- 
statniej chw ili za now ym  cświadcicyły się pro- 

; jektem , ja dobrowolnie i jaw nie od k an d yia-  
1 tury w piątrj kuryi odstępuję Panow ie w ie­
cie, ż? znaorna w iększość dla m nie w tej k u ­
ryi była  już zapew nioną, liczebnie wykapaną, 
naw ot bez poparcia ow ych efer ; ia wszakże
złego  przykładu nie data, poddaję się niespo
deianem u m niem aniu czynników , które usną- 

Bzerniajszym w  sali tław rego Kasyna osiem  wo- -^,6 należy naw et w tedy, jeżeli według na- 
żenia w yznania w iary politycznej, z tem, ż f t i81!, g 0 przekonania i zbadania stosunków,
ty lko  tan kandydat będzia poparty, *tóry po-jm yj,^ się i błądzą. Inaczej n ie możuaby utrzy-
w yisaem u zsproizaniu U 'syn i zadość. ? mac żadnego łada w nafiz»,m skołatanem  spo-

Za kom itet przedwyborczy : j łr.ozeńitwia. L epszy ł*.d jak ikolw iek , niż au-
ś pełno rozbiaie. Poddaję uię więo, mimo sape- 
I wnionej dla m nie w ięksw śoi i ber- w zględu na 

* * * f sąd nacz o warunkach i  w idokach każdego
L w o w i k i e m u  kandydatow i sooyaU- now ego projektu. W iecie bow iem  Panow ie i 

stycznem u, p. K ozakiew iczow i, w ystaw ił d ob ra! to, ż u ja pozwalam  sobie na tan idealizm  iż  
św iadectw o drukarz Jó zef B aczyński. W ypiera Sprftwę w ;borów  traktuję w yłącznie jaka pu 

( liczn ie p. Baozyńrki jakie- , łMfihiflfiaffn irtf.airaun A l «am
i gokolwtak awiązKU z p&ftfą socyalno dem okri-j 
! tyczną, a w szczególności z p. K ozakiew iozem

iąoyoh fałszó w, czytam y n» strouioy 28  i 29 J się m ianow icie publicznie p. B aczyń ik i jakie-  ̂bliozuą, bez osobistego interesu. 0 1  sam ego  
u ..j  j i .  i i_ j  a-.. i. ‘ początku nia f z i )  o moją osobę, ale o s_ taaoyę.

. . -  JtżoL  ocaloną nie będzie, nie na m nie spada o i-
i powiada, że m e m ógłby popierać Łandyaatu- -j powi«dz alar śó.
ry człow ieka, który nazw ai Polskę „nierządni- , odstępująo na razie od tej kandydatury
oą w  łachm anach-_ i  k td r y .u a  oh o . z n .ó  wraz f kn ry iV >  W tm  8)rd83i nia M\ aJ .

J ó -e f ! Zo m t % " sprawie publicznej, która
*e s w o ia i  przyjaciółm i żadnej Polski 

interaift. Óświadc*en’e to złoży łi ]©1
B aozyński z  tego powodu, iż posądzono go  o 

śoiaoh U n ię i zmuszają gw ałtem  prawosław- \ urządzenie zgrom adzania przedwyborozego, na  
nyoh do przejśoia. Tak np. Jozafat K uuaew ioz, • któ ram przedstawiono kandydaturę K czukiew i- 
naznaozony unickim  biskupem  w  Połocku, zna- cza, gd y  tym czasem  zgrom adzenie to z d o ła ł  
lazłszy  tu  tnaoznego przeoiwuika w p raw osław -, kraw iec Zygm unt Baozyński. Drukarz B aozyń- 
nym  b ’skupie M elaoyuszu smotryokim , sław nym  L ski n ależy  do tak sw rnyoh narodowyoh ao- 
ze swoioh kazań, uszedł do W itebska, g d sie  cy ilis tó w .
przy pom ocy wojska dopuszotał się r ó ż n y c h | Z kuryi 5-tej okręgu l w o w s k i e g o  
gw ałtów  na prawosławnyoh, zabierał im  oerk- j podniesiono także kandydaturę dra W eigla, 
w ie i  zam ieniał na uniokie- . i •  +

Tak m ówią ludow i jego nauozyoiele o m ę-1

nieraz jesnoze łączyó nas będzie.
Moje przem ówienie do wyboroów rozpo­

wszechniam  jedynie jako pubLoystyorna roz- 
j trząsanie naszych stosunków  i  akoyi wyborczej, 
; gd yż to roztrząsanie przydać się może, nieje- 
* dnemu otw orzy oczy.

Kraków 14 lutego 1897.
A lfred  Szczepański.

i

rsncyi- , składają się n* repertoar jago: „Prorok- ,
„Hogonoei- , „Żydówka- , „Robart Dyabał- , „Aid*- , 
„O tłllj- , „Fra Diayolo- , „Pajace- , „0»vjteria“ i 
wiele innych.

Deiś po k lku latash nieobecaośai przybywa 
do Lwowa i wystąpi na naszej scenie kilka r.izj 
gościnnie. Pablicztośó n-.sza będzie zapewne wdzję 
oztą dyrekcyi za sposobność usłyszenia tsg i słya- 
nego śpiewaka w jego najlepszych partyach. Wśrói 
melomanów wywołają to występy og-omne zaiatare 
eowanie, czego dowolem jest c>. ie  zaaazaą czxś i  
biletów jnż roskupiono.

Prof. Jozsf Siemiradzki, aaauy podróżnik i 
geolog powrócił z Brazylii i złoży W yieisłowi kra* 

|jowemu sprawozdania o stm nkaoh przebywających 
w Brazylii galicyjskich emigrantów.

Sfałszowanie przekazów pocztowych. W Mi
knlińcach na pewnym bala aresztowano tymi dnia­
mi joluego z  gości wraz z córką tegoż. Aresztów* 
nia to .*r,a podobno świątek z sfałszowaniem przeka­
zów pocztowych, popetoioaem prz« zbiegłego asy­
stenta pocztowego, Łukawskiego, na azkodę poozty 
w Starej Soli.

Konkursu rozpisują : Wydział krajowy n i je 
den p»sag w Kwocie 200 złr. z fundacji ś. p. księ­
dza Tomasza Kiełbasiewicza, dla panien lub wdów 
wyznąiącycL roligię katolicką, krewnych fundatora 
Termin do 3o ozerwon — Rad* szkolna okręgowi 
w N&dwórnie na 18 posad nanczyeielskich TermiD 
do końoa marca. — Rada szkolna okręgowa w Bo' 
horodczauaoh na posadę starszego nauczycie a i dwie 
posady miodnych nauczycieli w miejscowej 5-klaso 
wej izkole mięszanej. Termin do 25 maroa.

Karę smiarel z*, morderetwo proponuje pe­
wien sędzia ze Stanów Zjeiuoczonyoh znieść, a na- 
tomiait skazywać zbrodaiarzy ua dożywotnie w ię­
zienie. Pienądse, które więzień zarabiałby, otrzy- 
mywałaby rodzina jako odszkodowań*.

Sprawca kradzieży w krakewsklm magistra­
cie Aleksander Kłosowski jest synem Ignacego, by­
łego leśniczego w dobraoh hr. Skorupkowej w B a ­
ranowie. — AJeksunder Kłosowski urodził się w 
Kraeisławie r  1858; szkołę realną kończył w Kra­
kowie, następnie uczęszczał na wydział chemiczny 
w dawnej technice krakowskiej, dalej służył jako 
zastępca oficera przy 13 pnłkn piechoty, wreszcie 
W roku 1877 rozpoczął praktykę przy Magistracie 
krakowskim, gd*ie też dai« 13 lipca 1881 roku 
mianowany został kasjerem miejskim. — Miał przed 
laty realność w Czarnej wsi, następnie sprzedał ją 
i zbudował kamienicę przy ul, Zwierzynieckiej. Ka 
mienica ta, jak twierdzi, miała .być pierwszym po­
wodem dsfrandacyi, tyle bowiem ciężyło na niej 
dłngów, Ż9 dochody nie starczyły na opłatę prooen-
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tów i amortyzacją kapitału; pierwsza kwota zde- 
fraudowana miała byó z rachunku straży ogniowej 
miejskiej. Kamienicę tę sprzedał niedawno.

Aresztowany, własnoręcznie napiął obszerny 
protokół, o popełnionych przez siebie defraudacjach.
Nie wyklnczonem jest jednak przypuszczenie, że 
jeszcze nie jedna jego sprawka wyjdzie na jaw.
Oprócz funduszów gminnych, Kłosowski, jak zape­
wniają, roztrwonił także znaczny kwotę pieniędzy, 
uzyskany na weksle, podpisywane mu przez liczny 
szereg oBÓb, których zaufanie i życzliwość umiał 
sobie zjednać. Weksli owych ma być 'iczba zdumie­
wająca, a eekontowane były tak w inetytucyach 
finansowych, jak i u pospolitych lichwiarzy. Zano­
tować warto też szczegół, że wychodząc z kasy 
dnia IB b. m. zabrał Kłosowski tylko banknoty w 
kwońe 6000 złr, srebra nie ruszył. W  kasie było 
znacznie więcej pieniędzy, kontroler wszakże pan 
Miinnich, pedejrzywając zachowanie się Kłosowskie 
go, resztę banknotów w kwocie 30.C00 złr, zamknął 
w osobnym tresone, inaczej byłby je może zabrał 
takie Kłosowski. Ź tych 6 000 włożył defraud. nt 
do zwykłej koperty kwotę 4.800 tir., ze adresowi ł 
do jednego z ewoich krewnych i odesłał jako zwy­
kły list, wrzuciwszy go do skrzynki pecetowej Ze 
względu, że ów krewny, odebrawszy list, odniósł go 
natychmiast do prezydenta m. Krakowa p. Fried- 
leina, suma, której brak w kasie dotychczas stwier 
dzono, n e wynosi, jsk donosiliśmy wczoraj 52 600 
złr., lecz tylko 47,800 złr.

Uwagi godnym jest też szczegół, że Kłosow­
ski płacił regularnie procenta od zdefraudowanych 
z książeczek kasy Oszczędności kwet; w ostatnich 
dniach zapłacił z tego ty tum tizy tysiące kilkaset 
złr. i gotówkę rzeczywiście złożył. Książeczki fał­
szował w ten sposób, że saldo ich było zawsze 
pełne.

Kłosowski skarży się, że do obiadn w aresztach 
nie podają ani wina, ani piwa,

Z miasta Otrzymujemy z powodu wzmianki 
naszej o b-eks kandydatów de służby w urzędzie 
budowniczym lwowskim naet puj cą uwagi godi ą 
odpowiedź:

Pozwól Szanowny Re aktorze — pisze nasz 
przygodny korespondent - że, obserwując od da­
wnych lat urządzenia miejskie, megę udzielić na 
uczynioną przez Przegląd  uwagę pownyeh wyja­
śnień, o ile na to szczupłe ramy kroniki dozwalają.
Dłuższa w powyższym kierunku dyskusja nii do 
mnie Dależy; wypadałoby jednak ją wywolaó w sfe­
rach, którym powierzono rządy miasta i dla któ­
rych ukształtowanie aparatu wykonawczego ze 
względu na jrzjrszLść miasta nie powinno być rze­
czą obojętną.

Przyczyn usuwania się młodzieży ze studyami 
abaćemkkiemi od służby miejskiej ezukaó należy |  
głównie w małej dctaiyi podczas służby i w braku 
odpowiednich widonów na przyszłość. Z drugiej 
stroriy winne temu stać jwi rzeczy są właściwe 
czynniki, które zapominają o o’ owiązkn podnoszenia 
wartości moralnej służby za edniczo w niczem od 
rządowej lub krajowej się nie różniącej, lecz co 
więcej, jak na s osunki stołeoznego mii sta, wyma­
gającej specyalnych, a nawet po za sferę przecię­
tnego urzędnika wychodzących wiadomości. Tym­
czasem za poświęcenie swoi h wiadomości i usług 
służbie miejskiej, młodzież znosząc nieraz bfrdzo 
niemiłe stosunki w urzędowaniu, przy szczu łym 
nadto etacie niczego dosłużyć się nie może, b gdy­
by wreszcie z losem tym pogodzić się chciała, nie 
znajduje w wybranym zawodzie zadowoleni i moral­
nego, tej jedynej negredy, jaką przynajmniej przy 
lirhem wynegrtdzenin znaleźć by powinna.

Kto zna bliżej stosunki służbowe w Mig stra­
cie, temu nie będsie t jne, że pr.d tym ostatnim 
względem stoją urzędnicy miejscy daleko po za per- 
soualem rsądowym i krajowym, ckosiaż winy nis 
należy «*uk»ć wprost w meh samych, ile raczej 
w systemie, jaki w administracji tsj panuje. Są 
tam prz cież ludzie, którzy co do pracowitości, 
zdolności i charakteru znaleźliby poczesne miejsce 
w każdjm urzędzie; że znś opinia nie zawsze jest 
urzędowi przychylną, przypisać należy temu, że c;, 
którzy w pierwszym rzędzie powinni stać na straży 
godności f.woich urzędników, stan ten sami poni­
żają, jak gdyby postępowanie j sdobne naprawiać 
a nie szk >dzić mogło. Dodajmy do tsgo posuniętą 
aż do zaciekłości, a najczęściej zupełnie niesprawie 
dliwą krytykę publiczną c>ynncśoi urzędowych, a | który właśnie ukończył na Missisipi 
wszystko złoży się na to, ażeby odstraszyć młodych |  ważany za jede:; z najlepszych w 
ludzi od wstępowanie do służby miejskiej i dopro­
wadzić w przyszłości do tego (iwłaszoza gdy bar­
dzo korzystne warunki rozwijają erę w służbie rzą­
dowej), że za lat kilka braknie zupełnie w admi- 
nietrsoyi mńjskiej pracowników z ukońizoneaii 
et' dyami abademickiemi.

O inByck działach nie wymagających podo­
bnych studyów nie wspominam, gdyż materyalu do 
nich nie braknie, zwłaszcza że do kwalifikacyi wy­
starczają nogi, aoy „wydeptaó“ sobie jaką taką 
posadę

Że słowa powyższe nie są przesadą, posłużyć 
może za dowód notatka Prteglądu  i fakt, iż cała 
młodsza generacya kandydatów ze studyami prawni- 
czemi, w lior.bie kilkunastu, po kilku lub kilkunastu 
mieeiącaoh służbę opuściła, przenosząc się do władz 
rządowych, z młodszych zaś pozostali tylko ci, któ­
rym sto&unki familijne nie dozwoliły na razie na 
szukanie nowego zawsdu. Nie mogą też być za­
chętą dla tych ludzi konieezne przy W żijm  awan­
sie „spacery* i formalne dopraszanie się o poau 
nięnie na wj żsrą rangę, a nieraz i pouczanie tych,

przygotowuje komitet nowe p'zybory ; będą 
zastosowane nowe efekty ś ietlne.

Tragiczniejszego epilogu lekkomyślnej „mi- 
łostkiu, jaki się w ciągu bieżącego miesiąca roze­
grał we Lwowie, nie mogłaby wymarzyć najbujniej­
sza fantazya powieściopisarza. Temu lat cztery za­
kochała się jedyna cóika bardzo szanowanej redziny, 
naim y, świeżutki po lotek, w pewnym poruczniku 
tutejszej załogi. Znajomość nie pozostała bez skut­
ków. Matka nie chcąc strapienia sprawiać ojcn, aby 
błąd ukryć, wywiozła córkę, nibyto do brewnyoh, a 
właściwie do jednego z miast prowincyonalnych 
gdze chorą por uczyła płatnej opiece. Mimo jednak 
takich przejść, uwag matki, mimo że porucznik nie 
mógł się z nią żenić dla braku kaucyi, rozkochana 
dziewczyna, powróoiwnzy do Lwowa nie zerwała 
stosunków z swoim kochankiem. Tego roku znów 
niepokój ją ogarnął, b i znowu należało ukryć skut­
ki błędu. Matka i tym razem musiała rękę do tego 
przyłożyć, a że nie chciała zostawiać jej samej na 
opiees oudzycb, pozornie wywiezła ją za Lwowa, a 
w istocie umieściła ją przy ulicy Piekarskiej w w y­
najętym w tym celu pokoiku Zbliżał się kr, tyczny 
termin. Nagle z niewiadomego dla dziewczyny po 
wedu prc&t łs ją odwiedzać matka, kochanek też 
nieprzychodził — nie znał adreeu pomieszkania, 
wynajętego w wielkiej tajemnicy — chora, opuszczo 
na, bEz wszelkiej cpieki, pozbawiona wszelkich środ 
ków do życia i leczenia się, rozpaczała. Powodem 
nie, przybywania matki, była jej obłożna, nagła, tak 
gwałtowna chcrebs, że nie miała nawet możności, 
gorączkując ciągle, posłać córce pieniędzy. Tjmcza- 
a- m biedna opuizozona poroniła. Sąsiedni, lirnjąe się 
nad jej losem usiłowali ją skłonić do powiedzenia, 
jak się nazywa. Biedne dziewczę ztoiskało paznok­
cie do krwi w dłonie, zalewsło się łzami, lecz z am- 
bicyi, wstydu, czy obawy zmartwienia ukochanego 
ojca nie wyjawiło nazwiska. Przyszła gorączka, od­
bierając jej samowiedzę, wtedy sąsiadzi nie widząc 
innej rady odesłali ją do szpitala Tam umarła W  
dzień po śmisrei nisszczęśliwej, ojciec jej przecho­
dził z znanym sobie lekarzem koło kostnicy; lekarz 
miał w kostnioy jakiś drobny interes więc z nim 
poszedł. Na skromnym z prostych datek ułożonym 
katafalku lażała jego ukochana, jedyna córka, o któ­
rej sądził, że używa u krewnych karnawału.

Pojedynek na pistolety odbył *ię ubiegłego 
tygodnia w Tarnopolu. Strzelali się pp. K . auskul 
tant sądowy i L prawnik. Ten ostatni odniósł 
oiężką ranę, tak, że ź-ciu jego grozi niebezpieczeń­
stwo. Po rodem pojedynku miała być kobieta.

Od pani Heleny Modrzejewskiej otrzymał p. 
Kazimierz Skrzyński następujący list, który ogłasza 
w Gazecie Lwowskiej :

San Franeisoo 23 stycznia.
Stokrotnie dziękuję za miły nam obojgu li?t. 

j Jt żeli nań nio odpowiedziałam natychmiast, to dla- 
ł tego, żeśmy byli po czas Świąt w drodze, na wi- 
|  żytach i uroczystościach I

Obecnie bawimy w San Francisco, gdzie mam 
grać pojutrze — pierwszy raz po rocznym odpo­
czynku Będę jednak występować tylko przez cztery 
tygodnie, bo jeszcze nie wiem, czy debrze znosić 
będę wzruszenia. Siła woli jedne k dopomoże mi do 
panowania nad nerwami

Na pierwszy występ obrano Magdę, następnie 
grać będę Lady Mecbeth, Maryę Stuart -i tę od­
wieczną Adryannę, o którą się tu dopomio-, ,naj- 
wyższe“ towarzystwo.

Do upper ten liczą się niektórzy milionerzy, 
oraz potomkowie ludzi, którzy się odznaczyli zasłu­
gą, lub waleczne ścią, a w pośród niob, a raczej po 
nad nimi jaśnieje nazwisko księcia Andrzeja Po­
niatowskiego i jego żony z domu Sperry.

Właśnie wróciłam z próby, która się odbyła 
nadzwyczaj gładko. Joseph Haworth, który już gry­
wał ze mną przed moją chorobą przyjechał umyślnie 
z Washingtona, tby występować ze m»ą w rolach 
majora, Mortiuera i Macbetha. Jest to obemit jeden 
z najlepszych aktorów w Stanaeh Zjednoczonych, a 
jego Macbeth jest doskonały.

Skoro mowa o teatrze, więc odpowiem na ła­
skawe zaproszenie mnie naprwiót na scenę polską 
Niczego w świecie tek sobie gorąco nie życzę, jak
powrotu do kraju, ale niestety, nie jest to w mej
mo ;y. Rodzina moja — ta najbliższa — jest tu. 
Mój syn nie chce wracać do kraju, chyba i  wizytą 
Prace swoje rozpoczął pomyślnie i Świetnie. Most,

riyer, jest u- 
Ważany za jede.; z najlepszych w Ameryce, nic
więc dziwnego, że nie choe opuszczać tego krain,
w którym rozpoczął karyerę, tern bardziej, że u nas 
w kraju inżynierowie mają stosunkowo bardzo mało 
do roboty.

Oo się zaś tyczy Królestwa, o tern mowy byó 
nie może, najprzód z powodu języka rosyjskiego, 
którego nie posiada, a potem z powodu nazwiska, 
które jest tam czarno naznaczone.

Otóż „Magdau mówi: „Mój dom jest tam,
gdzie jeat dziecko mojeu. Rozumie Pan zatem, że 
trudno byłaby mi zdecydować się opuścić Amerykę 
na zawsze.

Dziękuję jednak bardzo Panu i tym, którzy 
6obie życzą mego powrotu. Mam do wdzięozności 
podwójne pt.wody. Jednym z nich jest to, że pa­
miętacie, a drugim, żs pragniecie prz g9rnąó mnie 
do siebie, gdy już zaczynała powoli schodzić z pola. 
Bu tak jeat— nie dlatego, że talent mi słabnie, ale 
że mi sił dłogo nie starczy.

Tu Polacy górą: Sieniiew icz, Paderewski
i Reszkowie. Wszędzie czytają Sienkiewicza, spotka­
łam wczoraj jedną z mych dam znajomych, która 
mnie przywitała słowami: Ah, dear m a d im  Mo
djeska, life  is not worth living 1 have just fini- 

„Q,uo v a d i s (Nie warto doprawdy żyć, 1 o 
i | skończyłam właśnie Quo vadis). Żyła tylko pod- 
■ 5 czas czytania — skończyła czytać — więc po 

co żyć ?
Jeat w tsm trochę przesady, ale dowodzi en- 

tuzyazmu i uwielbieu-a dla autora. Nasi znajomi i 
przyjaciele unoszą się nad nim i nawet utworzyli 
między tobą pewien rodzaj kultu, w którym łączą 
się p aw ie wszyscy wyksztaloeni ludzie. Jedni dru-

także z Chicago W  mieście tem około cztery tysiąoe ro- 
I botników jest literalnie bez pracy, g łó i więc naj­

dotkliwszy pogrąża tysiące rodzin Nędzarze ci 
s uciekają się więc w przystępie rozpaczy do kra- 
j dzieży i rozboju, by zdobyczą zaspokoić na chwilę 
] swe potrzeby, lub też zmusić w ten sposób władze 

do udzielenia im przytułku w więzienia. Często też 
są wypadki samobójstwa i obłąkania. Emigranci 
przeklinają ten raj zamoiski i zwą go piekłem na 
ziemi, bo Amerykanie nie są zbyt tkliwi na nie­
szczęścia bliźniego i nie spieszą z pomocą. Zresztą 
trzebaby tam funduszó v  ttk olbrzymich, jak olbrzy­
mią jest nędza emigrantów.

Pożar kościoła W Dreźnie zgorzał kościół 
św. Krzyże, najwspanialszy i jeden z najdawniej­
szych kościołów drezdeńskich. Dwa razy nawiedzał 
go już pożar, a w r. 1760 zbombardowali go byli 
Prusacy. Odbudowany po raz czwarty i poświęcony 
w r. 1792 miał 104 lat spokoju, aż onegdaj znowu 
zniszczył go rozszalały żywioł płomienia Asekuro­
wany był na półtora miliona marek. Przyczyną po­
żaru miał byó wadliwy eystem ogrzewania.

Kilka balonów, między tymi trzy bez ludzi, 
t. z „samopifiy“, tj. zaopatrzone tylko w narzędzia 
naukowe, wypuszczono wczoraj w celach naukowych 
z Paryża, Strasaburga i Berlina Staeyt meteorolo­
giczne zawezwano do współdziałania w tych bada­
niach skrzętnem zapisywaniem swoich Bpcstraeżeń. 
W jednym z balonów, które wypuszczone w Berli- 
nio znajduje się p. Bersohn, roden z N. Sącza, nie­
ustraszony aeronauta.

Zmarli. W Polance (pow. wadowickim) Wła­
dysław Halleaburg Haller, dłagoletai mars całek ra­
dy powiatowej wadowickiej, b. poseł do Rady pań­
stwa w 61 r. życia. —  We Lwowie : Jan Laeko,
doktor medycyny w 38 r. życia. — Ks, Korniłj 
Sołowski, gr. kat. proboszcz w Przemyśla aach i 
Krośnie, zmarł w 48 r. żyoia.

Stan powietrza. T. o 9 rano — 1 R„ w ptł. 
+  4 R B-r 77B. Podnosi się. Pogoda.

Praktyczny. N i o. Mała mieścina śpi głęboko1 
Nagle na rynku daje się słyszeć turkot wozu i ktoś 
zaozyna dobijać się do drzwi mieszkania lekarza.

Doktór obudzony z pierwszego snn, szm wy­
chodzi do interesanta.

— Penie doktorze, żjdz moja chora
—  Od kiedy?
— Od wczoraj.
—  W  dzień nie mogliśoie przyjechać ?
— Be, w dzień szkapy nie msją czaeu.

Ma za swoje.
—  No, Maryniu, jakże ci się wiedzie?
—  Źle, moja kochana! Jak najgorzej. Mąż mój 

mię nawet bije. Ale to mię cieszy ze względu na 
mego ojca

— Jakto ?
— Bo koniecznie chciało mu się tego małżeństwa.

O statnie notow ania:
K redyty anwtr. 363 25, w ęg.orskie 392 75, 

A nglobanki 152*75, U niony 286 —■ B ankrerai- 
ny 253 25 L&ndarbanld 236'— , Ludw iki 818-— , 
C zarniom eokie 287'— , E lbethale 265 50, R enta  
papierowa 1 0115  srebrna 101 '40, anstry a-d a  
złota 123 4C ansir. renta wal. kor. ICO 25 wę­
giersku ałota 181'90 w ęgierskf renta wal. 
kor. 99 3C dukat 5*68, 20 f  tnków ka 9 5 2 1/,, 
maxki 11*74, rubla 127.

ael&gramy „Przeglądu
Ateny 19 lutego. K om endanci eskadr 

europejskich w ezw ali greakiego pułkownika  
Yasossa, ażeby zaniechał ntaku na Haleppo, 
gd yż w  prreoiw nym  razie połączone eskadry 
uderzą na flotę greoką.

Obiega tu pogłoska, że najm łodszy syn  
króla, książę Mikołaj, który m ieł udać się do 
wojsk w  Tessalii, uda się  na Krętą.

Z K rety donoszą, śe  pułkowik Yazsos 
im ieniem  króla greokiege nrządza admimstra- 
eyą w ew nętrzną tej w yspy, każe przedsiębrać 
w ybory do rad gm innych  i instaluje nowo 
w ybranych naczelników  gm in.

T ylk o  w  miejscowości: fcch obsadzonyoh  
przez załogi okrętów europejskich n ie przedsię­
bierze Yassos żadnyoh kroków.

Ateny 19 lutego. Z K anei donoszą, że 
pułkow nik Yassos postanow ił zaatakować i ob­
sadzić rozm aite puukta strategiczne na K re­
cie. Majer greoki K onstantinides pr-maszere- 
w ał z oddz;ałsm  sw ym  ku m iejscowości Yu- 
kolies, w której zam knęta jest jedna kompania 
nizatnów Zresztą n ie przyszły  z Kanei żadne 
nowe wiadcm ośoi. R ozeszła się tu pogłoska, 
że  greckie wojsko obsadziło miasta Sitię, ale 
dotychczas n ie potwierdzono jej.

Kanea 19 lutego. D iputaoya ludności tu- 
reokisj Kandyi udała się do konsulów europej­
skich i oświad jzylń im, że m uzułm anie kre- 
teńsoy godzą się na każdą deoysyę, jaką mo­
carstwa powezm ą w sprawie K rety z w yjątkiem , 
gd yb y  za iecy d o w a ły  aneksyę tej w yspy przez 
Grecyę

Wiedeń 19 lutego. D zisiejsze Wiener Zeitung 
ogłasza nom inaoyę posła austryaobiego w Stutt- 
gardzie Buriana pasłem w  Atenach.

Ateny 19 lutego. Pułkow nik Yassos rozka­
zał sw ym  żołnierzom  unikać w szelk iego star- 
oia z żołnierzam i eskadr europejskich i zacho­
w yw ać się uprzejmie zarówno wobec cudzo­
ziem ców, jak webeo muzułm anów. Ci żołnierze 
tureccy, którzy się poddadzą, mają być ronbro- 
jeni i w yw iezien i z K rety.

W  parłam enoie zażądał poseł Theodokis
   | bezzw łocznego odw ołsnia konsula greokiego z

teatralny. D : w piątek po r a s ;K w iei' Prezes Kabinetu ośw iadczył, że w tej
4-ty „Łotrzyca“, korne.ya w 5 aktach K. Zalew- i mi0.rz® P0™ ^ 0 już d ecy z ję  której jednak na
skiego Y  sobotę po połnd: iu dla ml dzieży srk o l-jra n e  n  e m oie  Pcdftó da wiadom ości Izby, 
nej „Damy i Htłz*ry“, komedya w 8 aktach Al. i Kanea 19 lutego. W  S t i  wybuchła wal- 
hr. Fedry, ojca, wieczorem „Halka-, opera narodo- j ha, w której zabito kilku Turków. Pogłoska,
wa w 4 aktach St. Moniuszki. Dru^i występ p. i j*koby obrz> śiijan io  w  Sitji w ypraw ili rzeź
Z.fii Konarskiej, artystki opery warszawskiej. W n ie-! m iędzy m uzułm anam i, okazała sie fałszyw ą, 
dzielę po południu „Dzwony z Cornevjlle*, operetka 
”  8 aktach R. Placijuetta, wieczorem „Gropl»na“

Repertuar
„Łotrzyca-

Dr, Marcin Horowitz
otw orzył kanoelarrę adwokacką wa L w ow ie  

przy u licy  Trzeciego Maja 1 8.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr. Z y g m u n t  Gem barzew rsk i

b. Łzystent prof Rjkitań*ky’»fo w upitalq chotób kobie­
cy.-* w Wiadniu, b. operator kliniki pNoinicsej P-of. G. 
Brauna w Wiedniu i kliniki chirurjł'jra«j prof Wolflera 

Gran po studiach na klinikach prof. Laopolda w Dreź­
nie i 01«han*en* i Birlinie. osiadł ws Lwowlt i ordynuj* 
od jodz.S 6tsj popoł Dla a*o;ich bsspłitnit od 9 -lita  

raso uL Jsgi-Uońtka 1. 7 L piętro.
1 *  -  — — ■— —   ■— — ^ i i —

Specyaiiiti w chsrabid żołądki, klszik i wątroby
U r .. E u g .  K o z i e r o w s f c i

ordynują od 9 —10 rana i od 3—i  pa południu 
ul. Kopernika l. 3.

Dr. J a n  P a p ó e
sebundaryusz oddziału ohorób skórnych i wenery­

cznych szpitala powas. we Lwowie 
ulica Piekarska 1. 4 I-szs piętro. Ord. ed l —5.

J a k o  d o b rą  i pew ną  lo kacyę
polecamy

4 ‘ /,°/0 Listy hipoteczne,
4 ff/0 Listy hipoteczne koronowa,
5 % Listy hipoteczne premiowane,
4°/, Listy Tow. kred. ziemskiego 
4 V, °/0 Listy Bankn krajowego,
6*/, Obligacje Banku krajowego,
4%  Pożyczkę krajową, t
4°/, Obligacye propinacyj 16
i wszelkie renty państwowe- 

Papierg te sprzedajemy i  kupujemy po n a j­
dokładniejszym kursie dziennym.

kantor wym iany
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego

Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy 

przeniesiony do lokalu parterowego w gm b .azowym

zł. » .

ŁinrŚTw dnia 19 lni.go (2 Izby handlowej).
&jk<9?e sa Kst-ióti gal Karoli. Ludwika 40V
k S17. do 310 — Łoi*' Lecwiko-Gzera.-7aask. 

no *00 ał. w a. ~<&6 — io 891,—, Bankr hypotwczuaga w
800 zł. w a 386 — w *J6 — Akr. §«o*r»i w
wta fo  800 ał, w ». le *■'#— O-w r
gestów w Sanoka 860.— JOo

L ia iy  m*.* rJ.tr, «a 100 d.; Banku hi pot. gil 
yroc. los. w 40 la'. 5 pro.;, z 10 proo p rw  110.80 i 

110.90, 4! pól proc, lot. w 50 lat, 10-,8 do 100 9 4 pria.
Im w 60 ust 96.70 da 97.40. Bank:. kr»,.. i  j poi proc. lor. 
w 51 int. 100 50 do 101.80 Bnetc? kraj i  proc. ku. 57 tai. 
97JO oo 01 JC‘. Tow. krei, ;a ł  proc. \i- wai-
sti) 87.10 dc 90.60 4 proc. Ło* w 40 I pó; s«*w 97.70
do ”48 4), 4 proc, ta*, w 56 97.4. do 98.11

«JbV.gi. za ItKt d. Gal łonu. propiuocyjneg,. 4 p 
97 80 do 98.50, BakowUunlego fiud. p )?i* 6 proa. 1 't 7t 
io  — Kom Banku aerą-. 5 proc (11 sausylj iJ-i.10 1. 
108.80 Fozyat to*j, o prw» 105— dc - -  4 { p*. p:jj
—,— d o ------ , 4 proc. i  r I69i 97 b ) 4a ^  — 4 pri -
po 800 koroa t rokt> 1848 97.— ao *7 79

3 l3HS'41'. Duka*, oewrsni ó.r.J uo 5.78 iapoleoadtn 
9 60 do 9-tO Półiasparyei 0.60 dc —. —. Buj*1 rosy.sfc 
pnptercwy 1.86dc i »7 * i0 ssaraS nlwnieeta** 5 .6; do ' 8 - .

Z powodu przedstawień ta mfsudantów ob- 
f j eyoh okrętów usunięto p- mimo protestu kon-

opera romantyczna w 5 aktach Wład Żeleńskii go. j Hn-5 greckiego wartę naarynn’ską z orzed g n ił-
Występ p p .: Cam lowej, Korolewicz, Scrassern, M y  i *hu konsulatu greckiego. G ^ a  'hu tego strzegą
szngi. Górskiego. W poniedziałek po raz pi er razy ; żołnierze obovoh eskad-*.

“ " Ateny 19 lutego. Rada m inistrów  postano­
w iła  podobno w ytrw ać w rozpoozętej akoyi na
Kreoie.

Rząd greoki przesłał konsulowi swem u w  
K anei instrnkoyę tego rodzaju, iż  obsadzenie  

i oztarecb m iast na K reoie n ie nastąpiło na ko- 
3 rzyśó T aroyi, a satem  tak te miasta, jak i  re ­

szta w yspy stanowią terytoryum  greokie.

Amulet-, komedya w 4 aktach Wacława 8awi- 
czewskiego, We wtorek bo raz 1-ezy „Lchengrinw, 
opera w 8 aktach a 4 odsłonach Ryszarda Wagne­
ra. Pierwszy występ Aleksandra Bandrow kiego, 
artysty opery frankfarokiej.

Glosy publiczności.
Na rzecz herbaciarni dU ubogioh 
Gryglaezeweki 14 złr. 86 ct., a p.

złożył pan i 'i**1* 1"- 
St. KohlerJ. K    , _ r. ----------

2 złr., za co komitet składa najserdeczniejsze p o -. 
dziękowanie.

W  herbaciarni dla ubogich wydano do dnia 6 j 
lutego b. r. ogółem 34 078 kubków herbaty. Obe- i 
cnie wychodzi w każdej herbaciarni około 600 ku- in y ś la

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBER, SZKOWRON.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 18 lutego. A. Meyer z Prze- 
. W . Biechońiki z Gorlio A. Sym z Zielonej.

Wiedeń 15 la .eg o  N ow w auia wie.i«jrue 
K redyty 361 75, węgiarskio Kredyty 392 59. 
anglobSkUk 153 —, b*uaverŁ 253 OO aaiou- 
bann 286 50. iAnderotiai 237.23, staac.-ibaaay 
345 75, lombardy 87 00, eibecnole 265 5 J. >kive 
cycomowo 1410 1 a  a» 236.00 Atpiay 83 00  
renta majowa 101.10 wą$. raaw, Łjron>ia 99 20 
losy tura-iaio 47 00 58 73 rabl* 127* — .

RUCH PO C IŁO * KOLEJOWYCH
obowiązujący z ttatańfc i staj* 1996 (oaz, ,ro4Ł.-*UiO>ęi fki

Do Lwa w* frsy-
chodzą

% t  i

bków dziennie, a zatem razem prawie 1,200 herbat Dr. Korkus z Wiednia. J. Bsrk# z Rzeszowa. Dr. 
Jakiem to jest dobrodziejstwem dla najuboższej lud- J. Drużbacki z Pralkowiee. J  Burzmińtka z Bu- 
ncści u&Ezego miasta, drżącej od zimna, a przymie-, czaeza. K. Udryoki z Meatów. G Sauerteich z 
rającej z głodu, dowodzić chyba byłoby rzeozą zby- ; Wiednia.
teczną, przypomnieć jad -ak należy, że ażeby urno- f 7 7 ■■
żliwić tym biedakom poii enie się szklanką gorącej HOTEL Ż0RŹA.
ocukrzonej herbaty i bułką za jednego eenta, komi- Lwów — Plac Maryaoki.
tet dołożyć musi do każdego kubka około półtoia p * v i« * « li dnia 18 lutego. J. Gnoińgka. . . . . . .  . . . Przyjechali dnia 18 lutego.
centa, co wynosi dziennie kilkanaście złr , a w cią- 1 % Ci„ 2aD0wa. A Gorayzki z Mcderówki E Zagór- 
gu zimowych czterech miesięcy wzrasta do pokaż.*; aki z Kołodziejówki. St. Geppert z Zaleszczyk. B. 
sumy, przynajmniej 1.600 złr. Sumę tę pokryw* się ŁMtawiocki E Eozbużo. T. Sroczyński z Jasła 
przeważnie z kwot ofiarowanych pizez dobroozynną 
publiczność, dlr tego komitet zwruca tię z eerdeozną' 
prośbą do znanego z ofiarności społeczeństwa na­
szego, o łaskawe nadaj łanie datkó * na cel tak pię­
kny, a nagrodą dla nich będzie błogosławieństwo 
całej rzeszy tych, którym nie jest danem ogrzać się , 
i pożywić przy wlaanera ognisku.

Za komitet: M. Michalska.

.

którzy o awansie rozstrzygają, o jaką posadę kan­
dydat się ubiega. — Dla wielu bowiem członków 
Rady istni , je tylko nomenklatura „urzędnik-, ale } ghed 
czego się od niego wymaga i jaką powinien mieć 
kwalifŁaeyę do pewnej posady, nie każdy z niohoce 
nić potr»fi i stąd często przy a wansach zdarzają się 
dziwolągi, za które ur»ąd mając w ten sposób da­
ny mu materyał, woale odpowiedzialności brać 
nie może.

Czy proceder dotychczasowy nie odbije się 
z czasem na całej administracji miejski*] czy me 
należy wprowadzić i to Bzybko p ewnych r«farm, j g jc\j  napędzają do czytania Sienkiewicza. W  Nowym
pozostawiam to ocenieniu kierujących czynników, 
które ożywione jak najlepezemi chęciami, zechcą 
niewątpliwie nad przytoezonemi tu faktami zasta­
nowić się dłużej i wprowaizić rzecz na właści­
we tory.

Uczczenie zasługi, z  Nadwórny nam piszą: 
Ks. kanonik Kornel Mandyczewsbi, długoletni pose 
do Sejmu i Rady państwa prezes nadwornmńakiej 
Rady powiatowej, obchodzi w tyoh dniach rzałką 
na dzisiejsze et.sanki uroczystość, a mianowicie 25- 
letni jubilen3z piastowania godności prezess Rady 
powiatowej.

Z tego powodu Rada po^-iatoWa w uznaniu 
Jego tyloletniej niezmordowanej i dodatniej pracy 
około dobra powiatu — ustanowiła wieczyste sty- 
pendyum Jego imienia dla uczniów szkół rolniczych, 
Rada gminna zaś powodując się temi samami po­
budkami, zamianowała Go honorowym obywatelem 
miasta Ńadwómy.

Miłą niespodziankę dla danserek na wieczir • ■ 
ku „Echa* w dniu 1 marca w salaoh kasyna miej - f

HOTELE K. JAN0WIUZA
B E L L E V U E  i M E T R O P O L  

we Lwowie.
Przyjechać dnia 18 lutego. A. Hrysiewicz 

z Żółkwi. K. Piotrowski z Krakowa. A. Cejka z 
1 Wiednia. K. Anderle z PrBgi. M. Sosnowski z Ko- 
i łomyi. S. Majerski r Opawy. J. Ziębiński z Prze- 
' my śla. K. Ostaszewski z Tarnowa. J. Gluekitern z 

Budapesztu. O. Nagólaki z Grybowa. W. Zawadzki 
j z Kalwaryi. J Zieliński z Przysiółka. P . Marcinek 
ó z Bereinicy N. Feigel z Żółkwi

Yorku Charles W Warner wydawca H arpePs Ma 
gazine, orez Charle* Genung, jeden z współpracow­
ników tegoż „Mtgazynu-, lą  kompletnie na tym 
punkcie zwaryowani. Gdyby kto napisał coś ładne­
go o Sienkiewiczu i zarazem przysłał jego fotografię 
toby mój mąż przetłumaczył i posłał do Harpera 
— Najbardziej lubią biografie. Moie się znajdzie 
między wami ktot co się na to 
taką pracę ofiarują, nie wiem. To tylko wiem, że 
peanie więoej niż w polskich gazetach Właśnie 
dostałam list od żony Genung’a która takie cierpi 
na Bienkiewiczomsnię.

25 stycznia. P rze la n o  mi list, więc go koń­
czę co prędzej, aby mi znów tao nie przeszkodził 
Za chwilę idę na p>-óbę. Dziś pierwsze przedstawie­
nie. Cztsją jakby symptomata tak zwanej „tremy-. 
Do widzenia kochany panie Kazimierza. Polecam się 
pamięci pana i wszystkich dusz przyjaznych, które 
proszę pozdrowić odemnie. Jeżeli pan sądzi, że to

tylko

Wiedeń 17 lutego.
(Z.) W  pierwsaem  stadyum  d zisie jszyoh "

obrotów aanosiło się na to, że pow tórzy się po- j --------------
niadziałkow a panika. Telegram  bowiem  caro- '
wej wdowej, w ystosow any do brata jej, k r ó la . ________
greokiego, a zaohęoająoy poniekąd do w ytrw a -1 Rub kł ^  Łodjd ^  Redłkcyi> 
m a w  aw anturciozem  przedsięw zięciu, snów  
zdenerw ow ał uspokojone już ookolw iek rzesze 
spekulantów, a już form alne przygnębien ie w y ­
w ołała pogłoska, że Turoya m obilizuje całą  
swoją flotę. Jakoż w  pierwszyob gedzinaoh, 
skutkiem  natarczyw y oh sprzedaży, poozęły kur- 
sa znów  oofaó się w  przyśpieszonem  tem pie. ■
Około południa jednak uspokoiła się znaozn ie; 
giełda, de ozego n ie mało
terwenoye. komisarza r^ądowege, radzoy sekcyj 
nego Póiohla. Obrh dzą<3 br.w em salę g ie łd o ­
wą, zapewni? on w  rczm ow ie z w yb itn ym i i 
finansistam i r. c&lym naciskiem , żs  o ile  jfg o  ' 
inform anye sięgają, sytuaoya polityczna n ie deje s 
naim niejszego powodu do zaniepokojenia. Sło ■4

N a d e s ł a n e .

nie bierz* też on* 
za nią na siebi* żadnej odpowiedzialności

Po dł*ższyrh sfudyacb w 8tokholmie, osiadł as r)W1w(f 
D r. J  D a k le t  i ordynoje n  s z w r d z k 1 sp o só b  

G IM N A S T Y K Ą  L E C Z N IC Z Ą  
(o rto j ssas>ag» i eleYtryką) 

w wadliwai lub wąttej budowle cisła, w poraienlarh nie­
dowładzie i rslabienta w rtk^nw.lescencyl, up rt*j bl* 
dnicy i bis:*ryi, w cierpienia h sta*0 7 śiiąfień mięSni, 

przyozynda się m - j nerwów pa uderzeniu, zwichnieda, złamaniu lub r-ums 
 —A-..— — (yzm * powstsły h. w cierpieniach trze r) zwłi "zê a w  c h o ­

r o b a c h  se r c  - t c h o r o b a c h  k o b ie c y c h , ulica 
Słowackiego 1. 2 od 3 -5 .

L e k & r s  c h o r ó b  k o b i e c y c h  1 sa k n sz e r  
D r . tae^pold S c h e lle n b e rg --1 j s lli»(«AŁU4CjP^^U WUtt UW 4-C*UŁÔ W*VV jVMi*.. WłU j . ,

zdobędzie. Co za < uspokoiły w ialce spekulaut.ów, gd yż w y - 1 ord, przy ul. Koparnifca 1.22 od 8 —6 po połuium
Dlt ubogich od 9—10 przed południem bezpłatni*.

kiego, będą oryginalne ketnaciki, malowane przez | 
kilku młodych artystów, — DO kotyliona, który tak , 
świetnie wypadł na pierwszym wieczorka „Echa- rze

ehodzli oni a tego ssał. żenią, żn kom isarz rzą­
dow y niasaw odaie a w ęższego  upow ażnienia je
w ypow iedaiał.

Także w Barlinie całkiem  apr koinie oce 
niano sy tu a cję  polityczną, ośw iadczenie greo­
kiego m inistra spraw zagranioznych, że w y sy ł­
ka wojsk n», K retę zmierza ty lko d i  paoyfika- 
oyi tej w yspy, ws-ięto poniekąd za zapowiedź . 

iowolnego w ycofania się G reoyi z awantury  
eteńakioi, a naw et obiegała tam pogłoska, że 

( Grecy* odw oła sw e wojska z K ie  y. Stosunko- 
p^zlrowió tych, | naibardziej drażliwym  b y ł dziś targ lon- 

Szczerze życzliwa | dyńsbi. n isty le  jednak z powodu spraw y kre- 
Helena Chłapowska, j teńakiej, co s  powodu ze in  i i  poczynionych  

Niedola za morzem. O o'ropnej nędzy w po j przjz k om isję  śledczą w  sprawia napadu r.a 
zimowej wśród robotników polskich donoszą Traswaal.

Pray chorobach dziecięcych
które tak często wymagają środków kwasy niszczą­
cych polecają leka-ze ze względu na łagodny skutek

najodpow iedniejszy

i?
za wielkie zadanie to proszę 

o mnie pytać B'ę będą.

Z B o r l lu
2  K rakow a W iedn ia i 
2  W rao iaw ia  .
% W anna wy .
Blsaaay d. p r t e i  T arnów  
K B aaw adow a i M adbraa- 

a ia  prn#łj Damfeioę . 
OhabówJd p n m  T a r ­

nów  . . . .
Z C habów ki p n e a  Hat* 

B1ÓW t
Z C habów ki p r tw  t  r»e 

mv*i •
Z B %wy roak iej p n e t  

Jaroaław  
Z  K rosna , I  woni e ta , R y­

m anow a, S anoka p a e t  
P rtem y śi 

Z M e td -  L a b o ru  ł P a .
Mtn prtet Praamyśl 

Z  iLftwoeane^o, Poaatn 
M iakoleaa, M nnkao ta  ,

Z B tanisU w ow a p rasa  
S try j . i . •

Z C hyro w a  p ra e t S try j 
Z Itzkam* U oeia tynaf 

K orósinead T Siobody
rnngnr-e . iMtfhometbn; 
Osadyna, Rad owi ea 
^Łlziipoianga, S iikara- 
sa tn  i J a u  .

Z Itz k a n , O aortkow a 
K oróunexd , K.ainssfc; 
Sopow a, Baxar«Batn i 
J a * ‘ e

Z I tz k a a , R adow iea, 
B erhom etn  i Ocndyod 
k a id  pon iedaia tka),
P eo z e n iiy n a  , ,

Z Itzkan, Husiatyna, 
Kałoaaa, Nowotielłoy, 
Oandyna k a id  ego po- 
niedziaiks JLado wiec, 
KdmpolungUj, Bukara- 
■atn i Jm g . *

% S okala i JaroaN e^i* 
praoe R aw ę 

Z Bela er
E Podw oloonysk I B ro­

dów n a  dw .
% Podw oiooaysk 4 ttro - 

dów u*, dwora,
* Jan o w a .  „ • -

Z* Lwów* odcho- 
dzr do*’

K rakow a, W ied n ia  .W ro- 
oł*w iat B erlina  ,  »

W a rt ta w y  .  *
Rozw adow a i hładbrzozia 
Chabów ki p raea  T arnów  
Chabów ki p r t e t  ttzeazów  Chabówki prz: P rte m y śi 
Raw y r  przez Ja ro s ia *  
G hyrow a, Sanoka, Iwo- 

n ic za tR ym *acw a przo^ 
Przem ysł 

aieaó- Laboroc i 9 eazta 
przez P rzem yśl 

t.awooan*»t<or i»uniŁ*o»a,
^LiŁkoleaa, PeatSu Pr ł * 
S try j • ’ ‘ ‘

S tanisław ow a i Ohyrow^
pxtez S try j • *

C hyrow a prze* S try j . 
I tz k a n , B nkara -

a ttu , B uhia tyna, Ko- 
rotm ezó, K oiom yi nad . 
przeom., B erboa io tu ,
G zad y n a , SUdowiet-
K im pol nga 

IU k an  , P ecz en iiy a a , 
G zudyna i  B ernom ethu 
k a id . poniedL . Radów . 

I tz k a n , Jaaa, JBakar., 
U z#rtkow at K*' uaza. 
KorBsmezÓ, S im poi. 

l t i k e n  ^aaa, BukAr.. 
idasiatyna , Kałn^iza,^e-
cz e n liy n a  Wowoil-ilioy 
R adow iez .

Bokai* i J a ro tla  w ia praea 
ir jb w ę iu ak ^ .

Beizch
Podw . i  Brodów z Poda 
Pod w. i ir.Klówz gi. d*J.
Janowa * . . ■ 4 •

6 .1#

6  1# 
6 .1#

0.10 

6 1#

1.30

1.30

1.30

1.10

1.10

1-10

1-10

1.45

S.1U
1.40
8.40

1*25 

t  40

2.30

l.M

1 . 1 5

9  4 5  

9 . 4 5

O 5 5

9 50 

10.05

11.0# 
11  # 0  11.00 11.00 
11.00

6.10

6-08 
5  5 5

2*19
2*11

I M

t.U
1.55

1 54

8.55

8.55

1.00
8.00 1.00

# .6 5

•JW

# . 6 5

•W
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13(1

1.41
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7 * a

8 07 
7.50

4.40 
4 4 0  
4 4 0

4 .4 #

4 4#

6.JM

z.aa

1 9 * 1 0

5*20
1-35

151

9.55
1.54

9.55

9M

M l
5.44

5,00

6.45
6.45

# . 4 6

6.45
6 . 4 5

7 . * #  

7 .  a #

1.15
9.14
9.48
9.10

10.15

IM

9.06

7 . « »

7 * 5

1 0 .4 #  
7  5 0

w o d a  MlnamtiMi
ALKALICZNA

zwłaszcza przy kwasach żołądkowych, szkroflach, 
rhachitis, zawałkach itp. przy katarach oddechowego 
narzędu i kokluszu (Monografia radzcy dworu L6’ 

schnera o GiesBhabl Puchstein) (IV).

Dw»5» '■ (todłiij drukowae* grabeni hcebwei o*a*- 
oaają pory nocną oa 6 wieesoren Jo godi. 6 m. .*>) -eao 

W biónt* teioneacjjnem o. k. eastr. kotai państwo­
wych we Lwowie, ui. ireedejto kdjr 1. 3 (Hotel in peita), 
iest sprzeda blletSw streiowych, okressycit, duwolai 
wiatnyck, aestytow do jead), tary) i roekładów j»*“7 

s w torreed. kleesookowyee tafcra,vrys w sprawac* »rr * 
| towyck I prtowuaowyca. Osa* tfottauwo europ*)* *
- de od esasa iwow»gi**o o óo tauat. God*. U  g*** ,*ro“
J kewo *&ropej4/.i =  god*. L ł '3 6  seger. poaiut lwow»<si*r>



i PRZEGLĄD « dnia 20 lntejrc 1897.

. f a n a  H o f f a  p r e p a r a t a  s ł o d o w e
d la  c h o r y c h  i  c ie r p ią c y c h

szczególnie prz7 okorobick p iersiow y3k, p ła o iy ch , krtani, przy chrypce, iz flu ea cy , braku k*wi, b le iu ioy , cierpieniach ło ły lk *  jak też  przy ner­
wow ych eierDieni iioh i  ogólaem  ocU oieaiu  ako środek dlefcety izcy  od 50 lat uznany i  przez lekarzy polecany.

Do nabycia we Lwowie w aot«kach pp. Piotra Afikolas ha, Beisera Hackera, K:zyiaaowski«go i Blnmenfelda ; w drogneryael pp- 
Freudmair* i Menkesa ; w skle^aoh pp kapców: BaDabaua, Soleckiego i W.fcnego, oraz wprost n Jan * , f io f t z  c, I k .  d o s ta w c y  u  d w
W ie d e ń  I  ( tr a h e a  B r a a n e r s tr a s s e  8 .  ____________________________________

P r o s p e k t*  t l e n n ik a m i  g r a t is  i  f r a n k o . P  t iH 8 & H H H 9 fi9 K 9 K I£ H E i9 £ 3 K i

marka

U przejm ie proszę tądać ty lk o  prawdziwego fcartu>y)nego Cognaou tfanouekiego pod mtu-itą ochronną 
flrmy Ccunare & Comp., założone] t  r. 18b0 sp ad k o b io rca  O . K on d ra to w icz  w  Cwgnacat. Jedyna

JLmacunka n a  k o n in
polska firma w e Fr^ncyi,

,ur:\'A

T&atr hr. Skarbka.
W  sobotę pop łudoin

D a m y  i  H u z a t a
kora*1-’* w 3 akta%b.

Wiłczorem

H A L K A
opar. narodowa * 4 akta: h Moniuszki 
I wyttoo p. Zorii Konar k t» , artyi-ki 
opery Warsz.wsziej ora’ Gibryeła Gór­

skiego Jal ana J.romma
Stolnik 
ucSa jago córka 
Janusz
Gość 1 
jm  :i
Dstowbn poufny 
Halka 
łontek 
Dndsian

Jerumia 
Bohussćwna 

uórskf 
I. immsk. 
Kornarzynski 
Gezom

Zoila Konarska 
& Mytinga 
Berwińiki

Tańca w ■ icie i Polonaa i Maiur biskltny 
■kładu Zjmirikisgo, w III ukcia tiAci 

góralskie.
W  a a t r a k t a c h  p  -Inn.; alf paUó 

paaiarosrr tytko i  tstRk N iam  J rwiUrłag •.
i r n s i  o r ó w  p rski i  rty«an i sa- 

prasu Dom towarowy, 3yks*uska 37 (na- 
pna-iw  o! Kości* zri)

B l i . r o  J .  / o  l h s k ' e  o  Lwów ni. 
Karola I ud wisa I. S p:lecm może bony 
fraacaasia, osony atarsia, wkoteł i* fi 
e y a l i i t ó w  goap  *a j e z y c h  w iz e l  
k 'e j  >at<*gtr}i 3 - 3

F r f t k t j k k n t  gosp danjzy p o ta k n ę  
posady Adrz* praktykant »<J» * 
po*ie reitaata Stanisławów. 3031 j—8

K a a a  e n ic  nt *a dwnp'ątr,^a z
* olnym, latam1 a lgism bsnfcowj w, 
blisko plari Msryaeki go, j tn  zaraz o 
spnedsma. P srsdnict.n wyklcczon*. Bliź- 
zsa wiadomość w sklasie a p optyka n 
W> Kotkowskiego w hotelu G.urg a, 3 (0 

w  a a e l i n ę  iółtą 55 kr , białą k'le 
80 kr. poleca drogi ery* L Msnkfia Lw w 
Kszmiarzowska 19 4 —7

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a  w powie-i* 
robztyi sk iea 4 loiwkrh , obszarn 2.C00 
mbrKów, w po» iecie t zaiauskim a fol wsi 
ki ol saara 3 109 no  gów w powiecie prze- 
mysia ikiu i folwark . 0 morgów p o ik o-  
raysrnya. i .rankami liższaj wiaa mości 
udsiali xancat«rya adwokatów Dr. Usiewi 
czów, Lwów K->s-iUJzki liciba 16.

k p tfth ta  w Chyr iwia oo zakaia s >; 
•tonta lib  młodego m»g’i ra farmacy* dn- 
vrza aalaconrgo_ religji rzyw. katol.

Ala w i t e *  i r k i .  Znaie w ini wj "r 
na Haygalazkte u w aiem elki A Neu- 
p nar ai, Kochanowskiego 6__  9 1>

P oieca swą

F a b r y k ę  k o r k ó w
jU ta lo ń d k ic h  d o  b e c z e k  i  b u te le k

L. J  M a le w s k i
L w ó w  ni. O rm i*ó»fca 12

D o  s p r z e d a n i a  wykalasieana, ko­
niczyn'. piękna bursfc > o^uawna po <5 
Z an i i Caarćza poczia Rohatyn 1 - 8

► s .t  fŁ a>  t  gospodarczy poimkuie 
posady. Adres „Zismiani** posta ristante 
Sanok. 1 - 8

P o l e c a  aie Szanownym Ban om na >• 
•on niosaon .ar■-zawska praoownU -o
kiin damaftich Salomei Zielona 1 “ -  3

C i e n i a  1 ukochaay, ds ę t i u  drniicgo 
ptaka, śpiewam swym zachiwyc ąm moie 
uspokoi], bardstoj koctam, następny prędko.

B s ą d c a  gosu darz lat 87 z praktyka 
w wzorowo pro^adzt-nych g ipnóars^aach 
i Tlaataoya^h buraków rnkrowyh 6 lat 
na mia-sco, chciał >y smianlć p vadą od 1 
kwiamia kr rod W S, połt ra.1' Ku­
lików 1 -  3

t p o k o j e  z kuchnią za-az do wyna­
jęcia ulica Śapiehy 5 1 3

K * i ę g a r n i a

G, Gebethnera i Sp.
w Krakoivie

pole a do nauki

Języków  obcych:
H . U i t r g e r t ,  n»jzowsze ła wa n ttody 
# r «  ' t a w  i e g i  u a n c s e n l a  n ią  «*

ró tk  -r ?* sie, * panterą ino 
k e z  p  m i c r  n a n a z y c  » i *  J ę z y ­
k ó w  W l e m ic c k l e g i i  ( z k i u t a  m )  
■ Ir. 1 .3  ■ w  o p r a w i e  n lu c .  z i  8  
F r a n e n z k l e g  1 (■ k ł u c i e m ;  a ir .
I . 3 0 ,  w  o p r  n o  i ł .  ,. 4 n < l e l -  
* ś  i e g o  i i  1 .6 0 ,  w  u p r a w i e  z ł .56. 
r  p r z e s y ł k ą  p o c z t ; w g  a  3 0  cc.

w lę » » j .
Na^iapsey 1 aajobsiarntojsz/ S t s w -  

n l k  f r a n c u z k o  p o l s k i  i p o l s k o  
1 ( a n c  u z h i  t w  smig:acyja z ł ,  8  
w  e p r  w  , ó ł , U  e  . z ł .  J . 4 0 .
OddzUlnie cieió poliko - francaika s t .
0 .3 0  irancuzko-polska z ł .  > B *

Do nabycia we wstystkich 
księgarnidch

• O N N I N t O a a

n a  k a r n i i w e ł
d i a  p » n .Ó T 7 T

placają

i
Lw ów , plac M aryachi liczba 6.

• N H f I N N N

reprezenoowani. na w ystaw ie lw ow skiej w e w łasnym  paw ilonie »B utelka“ i odznaczona medalem złotym, polect. w ielk ie zapasy kury  
oyjnych prawdz w yoh F ra n cu sk ich  C ognaeów , a ezozególniej d o tyn toza . nie^irzowyiszonogo w swej dobroci C ognacu m in i s t e r y  a l 
n rge, który nabywać moŻLa w e L w ow ie, K rakow ie, oraz w e w szystkich  renom owanych handlach, lukiwmn ch, i aptekach nb prowin  

cyi Z poważani >m A u g u st C h a r iew śk l, jen. zast. ze stałą siedzibą w  K rakow ie, B asztow a 27.

i  i * "i i « "I •  2adsn artykuł toal.tow i i uuż* rywalizować pod wzgl\ ^  2—-  I Ą—i I 1  O  skrtku i dobroci i4ÓITI L E K T iL Ii . Środsb i?n otrzyiAA I I I I I t 1 III III M 1 ódświeśfjscyrk subatancyj, uju»« w krótkim czzsia: p '
J l I I Ij JLJLaJ IJL  I JL 1 H  I i plz* yw ąirsbli.nc, s i i /n j  i +d., nadmie cc-ze śi

względom
otrzyman- 

d e f l ,  
!źw io

t n ą  b i a ł o ś ć ,  u w i e ś c i e  i  d s U k a t n o ś e  — Cmz ś* z ł r . ’

M&n IhnatowHcz
LWÓW fkóępy własne ulica Koosmika 1. 8 , u ica 
Halicka 11 KBaKO W : S iki-nnics 1. 30, CZEK 

JSlOWCB: Bynel 2.

S s i c i y  t r a n s p ś r i

H E R B  I T T
chihsko-rossyjsklej aromatycznej I 
silnie naciągającej poleca w pacz 
kach funtowych, półtuntowycb I 

ćwlercfuntowych

JAN MUSZYŃSKI
Lwów Rynek 40

Csna aa t nt Pros*k iwa złe. 1.40 Wy- 
siawki 180 MonUg Congo 3 .—, Psuso 
Ccugo 3 49. Sujcheug-Melsago 3 S0 Eln- 
tuck :zarns 8.30. Ningcbow Mand^rin 4 
Hsibaty moj» su^i -nt iz policM mogę ja 
ko towar wybunej dobroć Na tądanit 
csnnild grad) i frauzo Zambwiania s ik o ­

ro gniam odwrotną pocztą
Z 1* centow ej

„Biblioteki powszechnej*'
opuszily juś prasę 

191. B^rokomia, Siko ns c.asy . 13 ct.
19. Wężyk Okolice Krakowa . 13 „
19b. j -*d -o C ot ani*. Knmudya . 13 „
194—195. Iłszanorsk i, Charak e 

rrstykl li trackie 1. Juliusz 
Sło—ick i . 2 i „

798—198. Schiller, l i  )i Esrlos . 30 „
199. 1’rbaa ki Z aa kulii i ze

ś e i b, t . 12 ,
20 Gos.czyżikl, Zames kanio­

wski- Powie 6 . . 13 ,
201 Mckiewlcz Ballady i ij

s i  se. Sonai7 . 12 „
703 ?l 6. O stoi ze n iki Barsński,

Krwa y Bok Gp^w. hist, . 60 „
207—2t 9 M i  m wski, Oharakte- 

ix«tyki literackie II Adim  
Mickiewicz . . , . 36 „

21U Cycero Mowa sa Mi one .  . 12 „
SziBze tomiki w draką.

Nowości
„Biblioteki eta dzieci i młodzieży*.
K. . S5 Ogniem i ■ eczeu powieść z lat 
uawn Hearyka i  <nk:.w  z», dla . jła- 
*il» 0  pizerobiła Janina b Cena ,0  jt. 

Ki 2^. Powrór tały. ballad s A Mickie 
wi za, soisizowana w obrazek se tpisw- 
ksmi p'i«z Jana Gołsh'owsk’«go. Z portr. 

A m Mi kie^iuza Cena 20 ot :
W iruka kai.śecz a > 6 i 27
Inna nowe wydawnictw i

Ordynacja egz.kucy.na, ustawa u doia 37 
maja 189-i da o p l 79, e pi stop -w»ni» 
«gtokucyjaesł i zaberp e .zając*m‘ wraz 0 
U itarą sapro-adzającą prz*ł Da język 
polski i uziptloił xw'ązkowymi prze^iiami- 
oliośnibam i, rejestrem i saopatrayt eh 
item ata entyc dj m D Q Mikołaj .a - u*u. 
Cena ®gz bnsz. 3 z ł , op.- 3 zł 50 cf.

U bański Aureli, Miatitż (1863,. 
Jedyne bumpletne wrdin-e t go anskomi- 

'go dzieła.
Cena 1 złr. 59 ct. w ezd. pr 9 złr
Dj nabycia w każdej Usiegiru

K ata log i g r a ti t  i  fra n k o

Księgarnia W Zakerkandla
■w ^ ł o c z s c T r i e

W j d u w n ic t«  o  „ I m e ^ a t n
ois-^a dla ogt-’ -weó.

Głóimir tabry :zny s-ł*d wysyłkowy ®i-rw 
azej galicyjikioj 8us arsi ułoców < wa-zyw 

na sposób a nerykańs Ii nr sądzony 
pod firmą

J. Michnik w Bochni
p oeci skomplet s'»ne p»Very poeetow* m  
znanych z dobroci su z s y h  -amyusk I 

o ro ów boebou k i h jako t ł ;
Zupy war ywne „J^lisnne“ 45 i 60 ont 
Gro~ztk zielony ok-owy 55 ent F teolka 
aelona krajana 85, 67 c'. Fasolka ripa- 
-ag- wa 89, 55 ct. Marchew Kanta 25 ct' 
Szpinak 30 cl. ‘ó’ ciaw *5 ct Kapusta 
brukse ska 60 ct Kapusta w’os a 9 ct. 
Rapusto zwycła:na do kapysaiaków 15 ct 
K pusta czer ona sałato ir* '0  ct Kai 
repka 0 ct Cebu'a 25 ct 3 'ery 25 ct 
Pistrunka 95 ct Pory 80 ct. Kopei 15 
ct. Jablkr strugani monpotowe ~i ćwlart- 

ach i kr^łkacn 40 ct Gra izkl scrueaue 
kruipstoee. całe w pyłówkach i ćwiart- 
acch “5, 8v. ' t. ^liw?i kom yu to we olbny- 
mie 2o ct. ŚLarki ła  Aan» ,  prenal n ' .6  
ct Wisn.e 16 ct ił 'ró a d  29 ct Marmo­
lada z lenglo ów 1 złr. Po ridła iliwko''^ 
przscierane 1 kgr. 36 ct Powiela a gra 
j . k 1 jabłek 32 ct. P >iy owocoee 60 ct 

Grzybki uajprzedniejsz* 55 ct. pac tka 
1 paczka z poisczególaych jarzyn wystar 
c a  na 30 <1 ■ 40 porcyi 'ł * talerzy, . pa- 
c i a owoi-ów na i0  do 20 por~yj czyli 
łe  1 dani* (po.-cya) ko.ztuje od eńł do 
6 ct.

Sutaons warzywa i owoca bnch»ńs"'ie 
pr iwyśszsją świeże wym właściwym de­
likatnym sozkiem Sposób użycia jesr p w- 
• y, miano- icie zależy s im szyć w wudzie
1 tnie' p tr-eb le warzywa lub oytr* przez
2 godziny, poczaos jak świeże przyriadcać 
i gotować.

Warzywa br ;he >ki w su hem miejscu 
trzymane k-nserwuią się wybornie lai kil­
ka nie tracąc na dobroci 

Cen iki ara i ozczegó?owym opisem 
wg. la sie na ządan‘9 odwwtn e 

okłady utrzyma ą : w Kr .kowia Fdmuud 
Klimek, Ryrek A. B w Dąbrowy Walery 
u. inz, apt. karz, w Jarosławiu A. Tami 
dajsk , ws L  rowie LtoJtrd i,)ie - i  uhea 
Batorego 1 2, w Przem-śla M Krag, 
w Tarnopola E. Franta, w czerwiowi su 
A Tabakar et Gcjna w Bzessewie St Mi 
sii—.wska i Ska, w DroUobyczu Teof 1 
Jabłouski, w Tarnowie F . LeszciyAski, 
w Tarnopolu Eipollt i kow nisld  

Odsna one 16 me 'alami na wystawach 
krajowych i zagranicznych w Landyme 
1878 i we Lwowie 189ł r. ało* mada!a-ni.

Littliyrus S-hestris #agiB*
najlspsza ośitna p a t U r m s  naszych 
czayós Trwa w suchej roli 60 lat. “Wy. 
daje siana na mc ,  gę etn metr Nasie­
nia na merg trzeba > kilo k a a i e n l e  
< .8 ca im eg zbioru dostarcza kilogram p* 

4 ałr
Dr. Hillwig O zyrm ow ce .

P a l c i e  t a t k i  N i e m o j o w s k i e g o w sz^dzh  
du nabycia

^  P?rpęcfona c iz y s ła
nojplflrśyszeml nag. jdami odznaczona

m ą c zk a  fo s fa to w a  T h o m a sa
z o i  sk ic i i  n iem ieckich  hut T hoirasz  

jest naiskuteow uejszym  i nzjtahszym  n-w o*em  fosforowym.

Porpzi si] zawartość cytntuwa roipuszczalnaga kwasu fasfsrew^i
K a  w s z e lk ie  r o d z a je  g leb .

D li zasilenia gleb ubdgich W fanfar n «  W szelkie radz«.j: zbóż, dle buraków, 
rzepaków, na p -la pod frunioz i  iuoernę, dla w inuio p k n ta  ’yj chm ielu i w arzyw , 
a SBOz«tgólniej d<j naw ożenia łąk  znakom icie się nadnje

Przewyższa ze w>.g'ęda ni. trw *łv sbi_‘ek wszelkie superfosfaty.
B ra\u jąoa  przypadkiem  ilość oytratowej rozpuszozaluośoi kw asu fosforow ego  

zwraca się.
K osztorysy, p snu fioh ow e i  wszolkib żądane w yjaśn ien ie na żądanie. 

Zapythuia i  zam ów ienia należy adresować do

Reprezentacyi czeskich hut Thomasa w Pradze

J ó z e f  K a r r a c b  we Lwowie,
■U -^lcst S p l c s t U B i c i a .  2ST r. 2 3  

TeJeienu N i 408.

I

R E U T E R  &  C o
T T ś ^ S e d . i :  I ka

Spółka komandytowa dla elektrycznych instalacyj
G esertln a  R cp rezen tt >ya. dla A w siro-W ęgier

Tow. All^ememe Kiektricitats-Gesellschaft w B erlk ie . 
E lektryczne o ś #  etien«e 

E lektryczne przenoszen ie  siły.
Z a s t ę p s t w o  d l a  G r a l i c y i  i B u k o w i n y :

A d o l f *  W ,  S c h l e y e i i ,  i n ż y n i e r - e l e k t r o t e c h n i k
L w ó w ,  P a i t t i ż  H n o i m i n n n  7 .

dg siew u w iosennego  

poleci BAN*C R0LMCZY wp Lwowie, plac I 5
W o m f c r j n ę  c z  "n  lą  b u ł ą  i  i r z w a ł z k ą ,  r y g i n a l t ą  l i -  
f f  • •  a  'r ą  . ' * r ‘»T<*nc4, 1 t y m a t k ę  s adslę, i  j g r a a  »n-
gislfbi irancuski i wl< s n  w s z e i v 'e  t r a w y .  ■ > o r» l ł - > b 1 r  iiiały i 
.itobiesM w y k ę ,  b « b 'U , « r e v t i  .F ictona* i aislinr B0dw ki“ , b a r a k ’ 
i  Ri*i-che«r n  n*wai Wapn**ę b y d lęcą  (Kuhkahl), h o ń ih l  ««ł» 
•rrgiaaluy aRurykański i w*gU-s<i, *rsi a  o w y  g e t f  b  *1# y bohaki 
sab gM iftolan', k a k ł t o i  ę  pastewną: , H g s  e l  ' t t e * ,  .r i j n ą u a n
t in « ł“, p z z e n l c ą  jarą i pras wódko, ż y t  • j « r e  o w l e i  embitajaki, ol- 

braynil i t l ,  j ę c c i n t e ń  ora* wiizeiki* inna nasiona i aooia jara.

Wszelkie Maszyny rolnicze
z  n .a ja łi  w n i a i s z y c h .  ffc lo r y lŁ  a. t o :  

Inktoiuobile, in te c ą r n t« , p łu g i ,-b r o u y , s ie w n ik i ,  ko* 
s ia t k i ,  g y s b ls r lż i ,  ż n iw ia r k i ,  k ie r a ty , m ły n k i do ozy- 

szczuli* zD^ża, t r ie u r y  i. t. p.

Wszelkie nawozy sztuczne
jh u ro  t o  :

sn parf«8f» )y , m ączk o  k o stn ą  preparow aną, żu ż le  
T hom saa, g&letrę c o i i l j ik ą  s ia r ^ s n  a m o n s , w ipn-» 
i  łfip» n aw ozow y, k u b iit  k a łn s ^ i pod k o rzy stn y m i

w a r m h s m L

Folwark 500 morgów
do wydzierżawienia

zarftts z obsiew ani. 
Zgiosifttiia T R  m s io w ib  Ba 

uisty jze, K»m ooka Stratniło-**#.

4%  kilo  kawy
*«<t« wolna od porta aloo ja nadasłaniam 
g‘'tówk’ ped 4wara::cyą najlepsi ' touar

Ji.

dóbr.

4 fi-yA  a Mocca parł 
S a n t a s  obra ,
K n b «  sial b uobrs 
C*ylfcB nieb. si™ b 
Złats J a w a  b lobra 
P ^ r ł  s w a  b. dobra , . „
3 ir i.ii 51 C( r  ar^m. . ,

Cannit i ta rfa cłowu dvm e 
e t t * i n (  si • i Vk& H a m b u r g

5 2° 
5.40
6 89 
P.80 
6.80 
i, 99 
7.76

Fabryka  firm y

P e rtu m e rya  Z buo (fc C 6

n a j l e p s z e

Kołdry szyte
po *1. 4 40. 5, 9.50, 11, 16 

poleca handel
p łócien  i b eitzny

J A N A  M E  U L A
WE LWOWIE

w

R ed a k to r  o d p o w ied z ia ln y : L udw iK  M a sło w sk i

W  L O N D Y N IE  
ri«dwom vch dctfcw oów  hD zpaibkiągo krolewyk ^go dworu 

G łó w n y  s k ła d  w  W ie d n iu  I  G r a b e n  7 
poleją 8woj?i zfcJzczytnia renom owane wyroby, speoyalnie

A V w ly k o ło i ] ^ l t i ° j
dobrze z-usirtowaryju og sima ssonuTin t łó w u y a  składz.e pra- 

wrziwych permumeryi zag;.&tiozn'ch

F irm y ig n s c a g o  Janhia
plac Maiyaoki 1. 4 we Lwowie

„L eon ard d jr isa11 " 1 "ł
niezrównauaj d'ibroci wódka cała  fla^ska 1 złr 

pół flaszki 50 c t  do nabycia w  handlu

L e o u a r d a  i o l e c a i e ^ o
xc» Lwovn«, B a to re g o  t.

D la uniknięcia naśladow nictw a, korek, Kapał* 
x etyk ieta  zaopatrzone są m atką oohionną i nap. 
eem „L«ona d ó w k a \

^  05hR0>

W e rth e im a
ma& zyny do s z y c ia

o pod-w6jnv:m ściągu stsbuowyn 
riarwrz zęany fabryhat dla ułytbu 

domawało l prsi aysWt. atory doitar- 
cz»m z Wiednia do wszelkich mifjsc 

W konai hit.
Wy saku

ran- boż
*łr.

85

ciułen-
kiam

ptarśoian

80 dnluTj ozs* prób-, 6 1. gwarauora 
U-nnik1 i wzory szycia na żądania gratis. 
K.hda maszyna, itóraby woassieprób; 
nie skazali s’f  daskonsią biorę nazid. 

Dom wysylsowy maszyn do s iy d i  
L u d w ig  ś t r a n n  

protekełoY aa firi a dontarcza towarzy­
stwa i h Drzędrików pahstw. 

WisdaA Iv  Margars t instr. 19|dl.

D o n i e s i e n i e -
Z powodu umieszczonych w numerach 4 i 5 Monitora z r. b., jużto 

zupełnie nieprawdziwych, jużto tendencyjnie przekręconych faktów, mających 
wykazać rzekome krzywdy wyrządzone Rodzinie JW . Boguszów przez niżej 
podpisanego dr, Leszka Majewskiego i tegoż koncypienta Michała Borne 
mii sę przy sposobności traktowania o kupno dóbr Rzemi ó z przyległ na 
rzecz JW . Szambełana Stanisława Bosko Bogdanowicza — odniósł się pod­
pisany dr. Leszek Majewski do współwłaścicieli rzeczonych dóbr, a miauo- 
wicie : pełnolet; iej JW  Aleksand y Boguszównej i kuratora małoletniego 
beliksa Bogusza, JW. hr. Edwarda Chołoniewskiego z prośbą o zabranie 
przez nich jako 0S#b rzekomo pokrzywdzonych, głosu w tej sprawie

Na powyższą prośbę polecił JW . hr Edwsrd Chołoniewski z uwagi, 
iż w czasie przeprowadzenia egzekucyi mobilarnej w Rzemieniu, tamie był 
nieobecnym, a W ięc zaszłjch tam faktów ani stwierdzić ani zaprzeczyć nie 
może, złożyć podpisanemu dr. Leszkowi Majewskiemu przez swego zastępcę 
W. dr. Roińskiego adw. W j  we Lwowie oświadczenie, które brzmi

„Lwów, 2 lutego 1897. Wielmożny Pan Dr Leszek Majewski adwo­
kat we Lwowie Szanowny Panie Kolego ! Z upoważnienia JW . hr Edwar­
da Chołoniewskiego, kuratora potomstwa p Zdzisława Bogusza, tudzież ma­
łoletniego Feliksa Bogusza mam zaszczyt powiadomić Szanownego Pana Bo- 
legę, że tenże kurator z powodu prowadzenia interesu sprzedaży dóbr Rze­
mienia przeciw Szanownemu Panu Koiedze )ako zastępcy Pana Stanisława 
Bog ianowicza żadnych zarzutów nie podnosi, przeciwnie, że postępowanie 
Szanownego Pana kolegi za zupełnie prawidłowe uznaje.

Niemniej jednakże oświadczył JW  hr. Edward Chołoniewski, że nie 
może się wdawać w sprostowanie zarzutów przeciw Szanownemu koledze 
w Nr. 4 i 5 czasopisma Monitor podniesionych a to Z pttwHu, Żff nffl 
bvł ouecnym przy przeprowadzeniu egzekuuyl przez pana Bomemissę i
0 zarzuconych faktach nie ma wiadomości. Z poważaniem Roióski mp

Natomiast obecna przy przeprowadzeniu pb«yższej egzekucyi mo­
li larnej JW  Aleksandra Boguszów na złożyła mi następujące oświadczenie : 

Do Wielmożnego Pana dr. Lnszka Majewskiego, adw. krąj we 
Lwowie :

„W  numereah 4 i 6 czasopisma Monitor z r 1897 umieszczoną zo­
stała krytyka d/.iałaluośei W. pana i jego koncypienta p Micnała Borne- 
missy, podjętej w sprawio JW  Stanisława lio3ko Bogdanowicza wobec mnie
1 śp. mątki mej Jadwig, z hr Chołoniewskich B iguszowej z powodu kupna 
dóbr Rz mień z przyległ na rz.cz klienta W pana, a zarazem rzeczone 
czasop:srao ogłosiło, iż zastępca raói Dr W (Dr Winkowski z Tarnowa) 
w ńósł z tego powodu przeciw W pąnu i W. panu i Michałowi Bornemis- 
s e do c. k Pi oku a 'o ry i Państwa w Tarnowie doniesienie karne

Otóż w interesie prawdy, jako strona postępowaniem W  pana rze­
komo pokrzywdzona — oświadczam :

1. że we wszystkich stadyach sprawy kupna dóbr Rzemień z przyległ, 
natrafiałam ze strony W pana jako zastępcy JW  Szambełana Bogdano­
wicza na wszelk.ego Użnaua gouną chąć załatwienia tej sprawy w dro 
dze ugodowej i że z powodu zastępowania interesów JW  Bogdanowicza 
wobec i as nie mam W. panu zupeł de nic do zarzucenia i w sz zególaoSci 
stwierdzam, że ani ustów W pana z daty Lwów 12 i 15 listopada 1896, 
ani też zachowania s ę  pana Michała Boinemissy w dniach 1 —5 grudnia 
1896 przy egzekucyi mobilarnej w Rzemieniu nie uważałam za groźbę, lecz 
za radę — i jakkolwiek prz prowadzenie owej egzekucyi było mi bardzo 
nicmitem, jednak o wymmzamu przez W. pa .a lab W. pana Eornem ssę 
na mnie przystąpienia do kontraktu kupna Rzemienia — mowy być nie 
mogło i nie może.

2 że nikomu, a w szczególności dr. Winkowskiemu nigdy żadnego 
polecenia do wniesienia czyto przeć.w WPanu, czy też przeciw Panu Bor- 
nemis'e j tk i  goś doniesienia karnego nie dawałam i że jeżeli takowe wnit 
sione zostało dr Winkowski takowe na własną uczynił odpowiedzialność

?, że przesłany mi przez WPana listem z daty Lwów, 12 listopada 
189 6 rachunek adwokacki na kwotę 9 6 ) zł. 84 ct. a w opiewający za 
słuszny i należny uznaję, a w szczególności potwierdzam, iż W Par wymie­
nione w tym rachunku kw oty: 100' zł. i 500 zł na mój rachunek w go­
to w e  zaliczył.

4 upm aiifam  WPana do zakomuniKOwania niniejszego oświad­
czania redakcyi czasopism: Mon tor i odwołuję dana dr. Winkowsba-
inu pHłn0mncnlCiW<7. Aleksandra Bogusz mp

L ren IO~14 Stwerdzam z urzędu że osobiście mi znana JW - 
Alexandra Bogmz współwłaścicielka dóbr w Rzemieniu powiecie Mieleckim 
zamieszkała pnwyższ oświadczenie wobec mnie własnoręcznie podpisała. We 
Lwowie dn;a 12 lutego 1 t-s9 7 Jan Gubaj m p w myśl dekretu c k. Sądu 
k ajowego wo Lwowie ustanowiony substytutem nota^yusza Antoniego Wi- 
tosławskiego I, S

Wobec powyższych dokumentów, które warteŚC a"tykuł4w Uonltś- 
ra, bt nadto dostatecznlf WyKa'Ują, zaznaczam, iż w sprawie JW . Bo­
guszów na żadne więcej ataki Monitora odpowiadać nie bę lę

W sprawie Jozefa br Bruui"kiego nadmieniam, iż z powoda, że Jó ­
zef br lirunioki został za świadectwem aktów ck Sądu krajowego we Lwo­
wie w spiawach karnych orzeizeniem lekarzy sądowych w Krakowie z dnia 
5 sierpnia 18CÓ D 58, lakuitetu medycznego w Krakowie z 10 lipca 1896 
D 47 i lekarzy sjdowych we Lwowie z 6 września 1896 D. 66 „za wy­
rodka moralnego (morał insanity)“ uznanym, z którego to powodu uchwałą 
c. k Sądu krajowego we Lwowie z 2 stycznia 1897 1 71864 nad nim 
kuratelę zawieszono na pojawiające się. sprostowania i oświadczenia tegoż, 
jak w ogóle na żadne jego zarzuty tak dług) nie tylko odp >wiadać, ale na- 
w j uwagi zwracać nie będę dopóki kurator tego obfąkąnsjjc, JHf. oaron 
ftłady8ła«v Bruntcki w nich udłiaiu nie waźm<«-

Jak już niedawno nadmi*niłem, ma na żądanie moje w tej sprawie 
zapaść orzeczenie adw Rady dyscyplinarnej, które w swoim Jczasie do pu­
blicznej podam wiadomości

D r .  L e s z e l r  M a j e w s k i .

Pomiędzy naturalnymi wodami szczawowśmi zajmuje ¥

1 P s i  
t ju -S !

o H ^

aHia iczna szczawa  |
podług analiz n&szjch pierwszych powag Z, fi 11

jakościowo naczelne miejsce. ^
krople żnłądkowe »plekar«a K. Rradyego

krople żołądkowe
sporządzą w  tpteoo zune k ćn ige Ton U n g ir r “

karo la  Brady w Wiedniu I. FJeiscfimirkt I.
przedtem aptnkzrza „znm Sohutzenge) “ in  K rem sier 

stary i zaau y środek ieozm eny anatająoy znakom ioie i  wzmaonia- 
sny na żołądek przy przeszkodaon.

Krople żołądkowe m .  K. B ra ty
MariacelsKie źołądKOwe Krople

są w czerwone pudełka opakuwane i obrazem MatA Bo. iej 
Marikcielskiej (jako marką < chronns.) saopatrsoue. Pod ma.ki. 

ochronną mi sł sii zna,i iłować podpis

C e n a  f ł a a z k i  4 0  c t  
p o d w ó j n e j  t i a n z k i  * 7 0  c o n i ó w .

'■'ehn.ztnarfci.
z*,sto, ro ; 

powyższą wsa/łi-
łe wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które ni* “ą powyższą marką i p o d p i s e i  

C <ii a d j  zaopatrzone. Prawdziwi krople żołądkowe są dc nabyciu:
uwowie gluwny tkl»4 apt. Ir. Liot- Miko- 
lasss Jm ól Beisei, ap Stanisław Lachowic 
ir. T. żarzy oki. Krzyżanowski, JakóL 
’iep >b. Żygmar.f Ruckei, K. Skiejńński, 

Tytui, Łazowski, We wiórski, Ant. Ehrbar 
-  w Beizie art. Gros — w Bóbrco apt. 
oalbina Międli oka — % Borssozowie apt 

E. Kucbarsk: —w Brodach apt H. Grtln- 
u ,  Bi oinsiaw Witosławab 5 Bulak, 

iai deeberg K  Maryano *sk' i Sp. 
Kegcickitgo upada, w Brzeiauach apt 
Ad. Durst. — w Buozbczu apt. Kr r- 
i i l  Łowicki w Czortkowie a ot. Ludwik 
Noss — w Dąbrowie apt 'W Mbin-j, — 
w Drekobycs u apt. Krzyżanowski, Tobiasze] 
w Glinianach apt, A. J sh r . — w Grodku 
apt J Eerchele. — w Jesien ie  apt. Cne- 
meryński, Zahradni> — w jeziertsmaeb 
apt. A. Eraiaski — w Kamionoe strum, 
apt. Karol Piepes Karo. Pilewski 
Kopyozyńotch aot. Bader— w Kr akowcu 

M ik s  Walczak— w Łepetynie apt.

St. ■Triinfalii — w Mosiaoi wielaioh apt. 
J. Zolińak — w N im irowie apt. Prae- 
drsymirtk — w Olesku A. Fowler — 
Domo ca ,a oh a o 4 A,eksiewi iz -  Po* 
tok Złoty Br. Wrtk jwi n. — r  P.zemTch 
apt. iManiil s lei ioamiowaŁ, J. Mazzrr 
ski Z. Kaliczi, Lepiankiewia. — w Pra  
u>«41anaoł ant. E  Englenue — w Ole* 
‘■t ap t A. Kofler — w Radziohowie apt. 
Jaśkiewicz — w Bozdole pt. Luć, Miei 

:fwl» w B««i iw ie apt AUtea1 Karpuski 
W, Kalinowski, w San barzi apt. Alek- 
ńewioz. Ke o l Kieti ws — w Skale 
apt, Wojciech Uogaliki— w Skolem ap t  
i . Leohowsiri w Stryja apt. Cnąlb :i , , 
1o» -owiki, w bnm..wi» apt. LehJb 
— Tłrmaoz apt. Wino Stonkowa®. — w 
Tui_ . opt. tpadcobie -caw M; Fiateka— 
w Tysaienicy apt. H Babie w  Zbarażu 
apt. J- Krab — w Zborewie apt. Kappa- 
tort — w Złoozow.e »p - Fetesoh Sap. 
iaoor — w Aurawnic apt. J. L, on*, 

szewski.

a  i« u r y « i  auu w  jh a te j DiugarniPi D a l. S u .

  apt,    _ _ _ ________ __________________ _____
M&nieoki&go Spółka Oot*l ZoH&. Zuządoa V  HoaaK.


